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piractwu w wietnam ir

USA chcą sparaliżować 
pracę portów w. ” , . . .  fe

HANOI (PAP). — Ministerstwo spraw zagranicz­
nych DRW ogłosiło oświadczenie stwierdzające, iż 
7 lipca samoloty amerykańskie bombardowały i o- 
strzeliwały port Hajfong, zagrażając bezpośrednio 
wielu statkom zagranicznym, które znajdowały się 
wówczas w porcie.

Tego samego dnia piraci 
amerykańscy podjęli prowo­
kacyjne akcje przeciwko kil 
ku statkom zagranicznym, 
stojącym na kotwicy w za­
toce Ha Long.

Oświadczenie podkreśla, 
że dokonując tych prowoka 
cji USA zamierzają ustano 
wić blokadę morską i spa­
raliżować pracę portów 
DRW.

Rząd DRW apeluje do 
wszystkich rządów i naro­
dów, aby wezwały USA do 
szanowania suwerenności 
DRW, wolności handlu i 
żeglugi i do przerwania 
wszelkiej prowokacji wo­
bec statków zagranicznych 
zawijających do portów 
DRW.

BERLIN (PAP). Odwetowy 
związek „wschodnio-polityczna 
organizacja studencka” w Ber 
linie zachodnim, wystąpił pod 
adresem władz bońskich z żą­
daniem, by jeszcze aktywniej 
popierały agresję USA w Wiet 
Barnie.

* * *

KOPENHAGA (PAP). W 
odpowiedzi na interpelację 
poselską, czy rząd duński 
odciął się lub odetnie od 
akcji amerykańskiej w Wiet 
namie, minister spraw za­
granicznych Danii Per Haek 
kerup stwierdził: „Rząd przy 
wielu okazjach informował 
USA, że z dużym zaniepo­
kojeniem śledzi amerykań­
skie bombardowania w 
Wietnamie. Ostatnie bom­
bardowania magazynów pa 
Uwa w Hanoi i Hajfongu, 
to dalsze rozszerzenie dzia­
łalności wojskowej, co o- 
czywiście dało rządowi duń 
skiemu powody do poważ­
nego ubolewania”.

Prasa duńska traktuje tę 
wypowiedź jak0 wyraz zde-

Lord Chalfont
przybył do Warszawy
WARSZAWA (PAP). — 

Wczoraj przybył do Polski, 
na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych PRL 
— Adama Rapackiego, bry­
tyjski minister stanu, od­
powiedzialny w brytyjskim 
ministerstwie spraw zagra­
nicznych za sprawy roz­
brojenia — lord Chalfont 
wraz z małżonką.

Alelcsfef Kosygin:

Dzięki polityce «angażowania
ia cieszy się wielkim autorytetem
MOSKWA (PAP). Z okazji wizyty premiera Indii 

Indiry Gandhi na Kremlu odbył się wiec przyjaźni ra- 
dziecko-indyjskiej.

Na zdjęciu — brytyjs ki. minister stanu do spraw 
rozbrojenia lord Chalfont (z lewej) w towarzystwie 
wiceministra spraw zagra nicznych Józefa Winie- 
wicza. CAF — Telefoto

.PRAWDA” O KONFERENCJI PRASOWEJ 

MCNAMARY

Kurs na eskalację wojny w Wietnamie

s MOSKWA (PAP). Komentując wystąpienie ame­
rykańskiego mnistra obrony McNamary na konfe­
rencji prasowej w Pentagonie, waszyngtoński ko­
respondent „Prawdy” S. Wiszcniwski pisze, iż Pen­
tagon uparcie prowadzi politykę dalszej militaryza­
cji kraju i systematycznej eskalacji brudnej wojny.

D0 wielkiego Pałacu Krem 
lowskiego gdzie zwykle zbie 
ra się Rada Najwyższa 
ZSRR, przybyli przywódcy 
partii i rządu ZSRR, dzia­
łacze społeczni, przedstawi­
ciele nauki i sztuki, robotni 
cy. Wiec otworzył mer Mo­
skwy, Władimir Promysłow.

Podczas wiecu przemówie­
nia wygłosili premier ZSRR 
Aleksiej Kosygin oraz pre­
mier Indii, Indira Gandhi.

Indira Gandhi przekazała 
pozdrowienia narodowi ra­
dzieckiemu, gratulując mu 
wspaniałych sukcesów w o- 
panowaniu Kosmosu, które 
są jednym z symboli wielkie 
go postępu ZSRR. Stwier­
dziła dalej, że XXIII Zjazd 
KPZR wywołał wielkie za­
interesowanie w Indii dzię­
ki wielkiemu międzynarodo­
wemu poparciu, jakim się 
cieszył, oraz wskutek rzuco­
nego wezwania do pokojo­
wego budownictwa.

Przed Indią, która w cią­
gu 19 lat niepodległości o- 
siągnęła znaczne sukcesy, 
stoją obecnie liczne proble­
my. Pani Gandhi wskazała 
na trudności wywołane po­
suchą w roku ub. i oświad­
czyła, że trwające zagroże­
nie z zewnątrz zmusza In­
dię do zwiększenia wydat­
ków na obronę.

Premier Indii podkreśliła, 
że kraj jej konsekwentnie 
stoi na stanowisku polityki 
niezaangażowania i pokojo­
wego współistnienia.

— Przyjaźń między naro­
dami ZSRR i Indii jest 
przykładem współpracy i ze 
tmmmmammmmmammammmmammamm

spolenia sił światowego so­
cjalizmu i światowego ruchu 
narodowowyzwoleńczego- — 
oświadczył Aleksiej Kosy­
gin, przemawiając na wiecu 
przyjaźni radziecko-indyj- 
skiej. Aleksiej Kosygin wska 
zał na wielki autorytet mię­
dzynarodowy Indii, jaki zdo 
był sobie ten kraj dzięki po­
lityce niezaangażowania. W 
kwestiach walki o wyzwole­
nie narodów od ucisku ko­
lonialnego i rasistowskiego, 
o rozbrojenie j zapobieżenie 
dalszemu rozpowszechnianiu 
się broni nuklearnej, walki 
o pokój, działalność ZSRR i 
Iridii na arenie międzynaro­
dowej zmierzała do osiągnię 
cia tych samych celów, albo 
rozwijała się równolegle — 
stwierdził Kosygin. Są oczy­
wiście również problemy, w 
których poglądy obu krajów 
są rozbieżne.
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Szef Pentagonu dał do! Chociaż odmówił on wymię 
cydowanie negatywnej posta | zrozumienia, że wojna lądo nienia konkretnych da­

nych dotyczących przyszłe­
go zwiększenia liczebności 
wojsk, niemniej nie nego­
wał liczb opublikowanych 
przez dziennik „New York

wy rządu wobec polityki w.a * powietrzna w Wietna- 
USA w Wietnamie. *mie ulegnie rozszerzeniu.

★ 20 tys. osób pod opiekę sądów
★ 9,5 tys. spraw w I kwartale br.
Wzrasta przestępczość nieletnich

WARSZAWA (PAP). W Ministerstwie Sprawled 
liwości odbyła się konferencja prasowa, poświęco­
na problemowi zwalczania przestępczości nieletnich 
I młodocianych.!

Jak wynika z przedłożo­
nych na konferencji ma­
teriałów — od kilku lat 
występuje tendencja wzro­
stu liczby spraw wpływa­
jących do sądów dla nie­
letnich. W 1960 r. było tych 
spraw 28,2 tys.; od tego 
czasu liczba ich wzrosła
0 jedną trzecią. Tak np. w
1 kwartale br. do sądów 
wpłynęło blisko 9,5 tys. 
spraw nieletnich. Jednakże 
uwzględniając wyż demo­
graficzny współczynnik prze 
stępczości nieletnich, w sto 
sunku do ogółu młodzieży 
w wieku 10—17 lat, wzrósł 
nieznacznie: z o,49 proc. w 
1960 r. do 0,59 proc. Róż­
nie kształtuje się ta prze-
stępczość w poszczególnych Piasecznie rozpoczęto mecha_
rejonach Kraju. JOat ona jniczne urabianie wydobywanej 
większa W ośrodkach miej tu rudy przy pomocy specjalne 
skich i przemysłowych. W urządzenia sprowadzanego z 
Warszawie przestępczość ng u* 
nieletnich obejmuje prze­
de wszystkim młodzież mę­
ską. )

Łączna liczba nieletnich i mło

Po 5-dniowym pobycie opuściła Gdynię
fregata fińska „Nlatti Kurki“
Wczoraj po 5 dniach 1 Delegacja oficerów fińskich 

pobytu opuściła Gdynię j bawiła również w Warsza-
fregata Marynarki Wo­
jennej Finlandii „Mat­
ti Kurki” pod dowódz-

Times”, według których do twem kmdr Bo Gotthelm 
końca br. liczba interwen- Klenberg, bawiąca tu z c- 
tów w Wietnamie południa- ficjalną wizytą. W imieniu 
wym osiągnę 375 tys. żoł- dowódcy Marynarki Wojen

stępującym w ich środowisku 
rodzinnym. Pewna część prze­
stępczej młodzieży rekrutuje 
się z rodzin dobrze sytuowa­
nych materialnie, ale nie uczy j 
się lub nie pracuje.

Min. Stanisław Walczak, 
omawiając te trudne proble­
my, podkreślił pilną po­
trzebę lepszej koordynacji 
całokształtu poczynań w 
zakresie przeciwdziałania 
wykolejeniu i wchodzeniu 
na drogę przestępstwa częś 
ci młodzieży.
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RZESZÓW. W pierwszej pol­

skiej kopalni rudy siarkowej w

nierzy, a do wiosny przysz 
lego roku — 425 tys. Licz 
ba ta nie stanowi jeszcze 
granicy — jak oświadczył 
przedstawicielowi dziennika 
„New York Times” jeden z 
urzędników Pentagonu. Prze 
widywał on, iż w Indochi- 
naeh może znaleźć się 750 
tys., a nawet milion żołnie 
rzy.

nej fregatę żegnał kmdr Jó 
zef Porydzaj. Podniesieniem 
kodu flagowego pożegnał ją 
również okręt - muzeum 
„Burza”.

W czasie swego pobytu 
goście fińscy zwiedzili za­
bytki i obiekty gospodarki 
morskiej trójmiasta, Mal­
bork i teren b. obozu kon­
centracyjnego w Stuttbofie..

ijjam ii lian Mil|i| — u m mi m

WARSZAWA (PAP). Do Ro- 
stocku udała się delegacja par 
łamentarna w składzie: Adam

__________ _ ______ _____ ____ Kruczkowski, Ignacy Konkolew
docianych, skazanych bądź od- s^i.. , Ryszard Pospieszyński, 
danych pod dozór ochronny, Zdzisław Siedlewski. 
względnie znajdujących się pod # # *
opieką sądów, wynosi dziś ok.
20 tys. osób. Przeprowadzone OPOLE. 14 lipca — święto na 
badania wykazały ścisły zwią- rodowe Francji mieszkańcy O- 
zek między trudnościami i nie- polszczyzny uczcili złożeniem 
powodzeniami w szkole, a pro- kwiatów na grobach francus- 
cesem wykolejenia. Tak np. 40 kich żołnierzy, poległych na te 
proc. 16-latków, którzy trafili renie województwa w latach I 
do sądów, nie uczyło się i nie i II wojny światowej oraz woj

ny francusko-pruskiej.pracowało. Trzeba też pocikreś 
lić, że większość (83 proc.) ska 
zanych nieletnich posiada obo 
je rodziców — są to jednak 
bardzo często rodziny rozDite 
lub skłócone. Istnieje też ścisły 
związek między deprawacją 
nieletnich a alkoholizmem wy-

WARSZAWA. W br. na prak­
tyki zagraniczne wyjedzie ok. 
210 studentów politechnik, aka­
demii medycznych, uczelni rol­
niczych i ekonomicznych.

POZNAŃ, Wczoraj włączono 
prąd w hali elektrolizy no­
wej huty aluminium „Konin” 
rozpoczynając rozruch technolo­
giczny jednego z ważniejszych 
obiektów naszej gospodarki.Pbmhse:

Przewidywana pogoda na pią­
tek, is bm.

Zachmurzenie zmienne, z 
przelotnymi opadami. Tempe­
ratura do 18 st. Wiatry słabe I sąsiada?” do Moskwy, Lenin-

VIII Zjazd Delegatów WZGS

Dorobek, obowiązki i zadania 
gminnych spółdzielni Wybrzeża

wie. Fregatę wizytowali do­
wódca Marynarki Wojennej 
wiceadmirał Zdzisław Stu­
dziński orz ambasador Fin 
landii w Polsce Marti; Ing- 
man. Na pokładzie odbyły 
się również spotkania ofice 
rów fińskich i polskich.

FDP zai eca
przestudiowanie
deklaracfi
iiukareszkśskie!
BONN (PAP). Oficjalny 

biuletyn prasowy FDP za­
jął stanowisko wobec nara 
dy bukareszteńskiej państw 
— .uczestników Układu War 
szawsMego, wypowiadając 
się za

POLSKA — KRAJEM ARTYSTÓW!

matematyka i fizyka bez powodzenia
zaś w szkołach plastycznych 
10 kandydatów na I miejsce

WARSZAWA (PAP). — Znane są już wyniki egza­
minów wstępnych w 24 uczelniach. Nazwiska swoje na 
listach przyjęć mogą zobaczyć przyszli studenci wyż­
szych uczelni artystycznych, pedagogicznych i wyższych 
szkół wychowania fizycznego.
Jak zwykle, wszelkie re-jnów przystąpiło ponad 3 

kordy pobiło 16 szkół arty- tys. młodzieży, a szanse przy 
stycznych, gdzie do egzami- jęcia miało tylko 700. Praw

dziwy szturm przeżywały 
obie szkoły teatralne w 
Warszawie i Krakowie oraz 
szkoła teatralna i filmowa 
w Łodzi. W uczelni War­
szawskiej do trudnego 3- 
stopniowęgo egzaminu na 
wydział aktorski, przystąpi­
ło 218 osób marzących o suk 
cesach na scenie. Ale tylko 
25 najlepszych rozpocznie 
tu studia. Nie udał się na­
tomiast egzamin na wydział 
reżyserski. Nikt spośród 6 
starających się nie przebr­
nął przez sito egzaminacyj­
ne.

Egzaminy zakończyły się rów 
nież w 6 wyższych uczelniach 
plastycznych. Zdawało na nie 
1300 kandydatów, przyjęto 272. 
W Gdańsku rekordowo szturmo 
wano malarstwo — 10 osób na 
1 miejsce. Uczelnia ta przyjęła 
tylko 40 kandydatów. Wiele 
obiecują sobie po nich profe­
sorowie, gdyż poziom zdających 
był wyjątkowo wysoki.

Do 4 wyższych szkół pe­
dagogicznych w kraju zda­
wało w tym roku blisko 3 
tys. młodzieży, na którą 
czekało ok. 1500 miejsc. 
Przyjęto ponad 1300 osób, 
z czego najwięcej w Gdań­
sku (420) i Katowicach (334). 
Większość osób obrała filo­
logię, gdzie notowano nad­
miar kandydatów. Jednocześ 
nie do tej pory są jeszcze 
wolne miejsca na kierun­
kach ścisłych tych uczelni. 

----- $------

Przebywająca w Mosk­
wie Indira Gandhi wy­
dała śniadanie, na któ­
rym spotkała się m. in. 
z ministrem kultury 
ZSRR — K. Furcewą 
(druga z lewej).

CAF — Telefoto 
----- ©------

Józef Cyrankiewicz 
przyjąłdelegację NOT
WARSZAWA (PAP). — 

Wczoraj prezes Rady Mi­
nistrów Józef Cyrankiewicz 
przyjął przedstawicieli Za­
rządu Głównego Naczelnej 
Organizacji Technicznej z 
jej prezesem Bolesławem 
Rumińskim. Działacze NOT 
poinformowali premiera o 
przebiegu realizacji wnios­
ków V Kongresu Techni­
ków Polskich oraz o pra­
cach związanych z wykona­
niem postanowień uchwały 
Rady Ministrów dotyczącej 
rozwoju zrzeszonych w 
NOT stowarzyszeń.

NOWY JORK. Jak donosi 
„starannym zbada- j agencja Associated Press, rząd 

ńiem przydatności wyników Niserii wydał dekret o rozpo

Ocena działalności spół­
dzielczości zaopatrzenia i 
zbytu na Wybrzeżu Gdań­
skim oraz wytyczenie kierun 
ków pracy na najbliższy o- 
kres — oto główne założe­
nia VIII Wojewódzkiego Źja 
zdu Delegatów WZQS Sa­
mopomoc Chłopska”, który 
obradował wczoraj w Gdań­
sku.

Udział w obradach wzięli 
m. in.: prezes CRS Tadeusz 
Janiczyk, sekretarz KW 
PZPR Tadeusz Białkowski, 
prezes WK ZSL Józef Noga,

na koniec roku 1965 do 
87.955, a fundusz udziałowy 
do 15.415.000 zł. Podczas gdy 
w poprzedniej pięciolatce 
łączne obroty spółdzielni i 
związków wyniosły ponad 
20 i pół miliarda złotych, to 
w ostatniej pięciolatce 
zwiększyły się do 30 i pół 
miliarda złotych. Łączny 
zysk wzrósł ze 174 min zł do 
do 301 min zł. Nakłady na 
inwestycje zwiększyły się w 
tym czasie dwa j pół razy.

Tempo wzrostu gospodar­
ki spółdzielni było szczegól-

prezes WZKR Marian Racz- 1 ™e szybkie w ostatnich 
kiewicz. Zjazdowi przewód- | dwóch latach. W wyniku do 
niczył Edmund Trzoska z I świadczeń nastąpiło dalsze

WARSZAWA. Zespół „Zgaduj- 
zgaduli” opuścił Warszawę, u- 
dając się na kolejne występy 
pod hasłem „Czy znasz swego

z kierunków zachodnich. **:radu. Kowna. Rygi i .Wilna.

Rady Narodowej pZGS w 
Starogardzie. Dyskusję za­
inicjowało sprawozdanie pre 
zesa zarządu WZGS Tadeu­
sza Kuczery, a następnie 
sprawozdanie przewodniczą­
cego Rady Nadzorczej 
WZGS Jana Karkowskiego 
oraz informacja Biura Lu­
stracji CRS.

W ostatnim okresie spół­
dzielczość zaopatrzenia i zby 
tu woj. gdańskiego zrobiła 
dalszy krok naprzód w swto 
jej bogatej i ważnej dzia­
łalności, związanej bezpo­
średnio z zaopatrzeniem wsi 
w artykuły przemysłowe, z 
usługami na rz^cz ludności 
i rolnictwa, z odbiorem nad 
wyżek płod6>v rolnych.

Liczba członków z 73.707 
w końcu roku 1960 wzrosła

Dokończenie na str. 2 
----- o------

źna otwierać
przedszkole...

DELHI (PAP). Indyjska 
agencja prasowa ,,7'rust of 
India” podała do wiadomoś­
ci, że mieszkanka wioski 
Lakhi w stanie Gudzarat 
(300 km na północ od Bom­
baju) wydała na świat sied- 
mioraczki. Agencja indyj­
ska, która nie podała ani 
wieku ani nazwiska matki, 
komunikuje, że noworodki: 
5 chłopców i 2 dziewczynki 
czują się dobrze.

HELSINKI. W pobliżu miasta 
Lovisa rozpocznie się wkrót­
ce budowa pierwszej fińskiej 
elektrowni atomowej o mocy 
300 megawatów.

tej konferencji dla perspek 
tywicznej polityki zagranicz 
nej Niemiec”.

częciu śledztwa nad źródłami 
dochodów osób, które w ciae’u 
ostatnich 10 lat pozostawały 
na służbie państwowej.

MORDERCA ZGWAŁCIŁ I UDUSIŁ 8 DZIEWCZĄT!

stulecia w Chicago
NOWY JORK (PAP). W Chi- oa no2a tu» kun. Mord miał 

cago popełniono w nocy ze śro podłoże seksułłne. 
dy na czwartek potworną zbrod j 
nię. W jednym z domów w po: razu rozpoczęto energicz-
bliżu szpitala 10 młodych słu- ne poszukiwania. Po kilku go- 
chaczek szkoły pielęgniarskiej, j dżinach policja stanu Indiana 
odbywających praktykę, zajmo-l zatrzymała jakiegoś osobnika 
walo wspólnie 6-pokojowy lo-j w zakrawionej koszuli, który 
kal. We czwartek nad ranem j «siłował kupić bilet lotniczy do 
jakaś przerażona do ostatecz- j Nowego Orleanu. Jest on podej

Bombaj
doczekał się (leszczu!
DELHI (PAP). Ludzie tańczy­

li z radości na ulicach, kiedy 
wczoraj wieczorem spadł w 
Bombaju pierwszy deszcz mon- 
sunowy. Była to wielka ulga 
dla tego miasta, któremu — 
jak donosiliśmy — groziła ewa­
kuacja. Kilka dni temu wła­
dze miejskie podały do wiado­
mości, że z powodu braku wo­
dy część ludności tego 4,5-mł- 
i łonowego miasta będzie mu­
siała opuścić swe domostwa. 
Kiedy zaczął padać deszcz, bom 
bajczycy wyszli na miasto bez 
parasoli i płaszczy nieprzema­
kalnych. Wszyscy manifestacyj­
nie zdejmowali okrycia głowy.

nyeh granic dziewczyna zatrzy 
mała na ulicy przejeżdżający 
wóz policyjny, Zeznała ona szło 
chając, że wszystkie jej współlo 
katorki zostały zamordowane, 
ona zaś ocalała, ukryta pod 
łóżkiem, gdzie przebywała przez 
3 godziny. Mordercą miał być 
jakiś miody, wysoki blondyn, 
który dostał się do mieszkania 
i zażądał pieniędzy na wyjazd 
do Nowego Orleanu.

Policja udała się na miejsce 
i rzeczywiście w ' mieszka­
niu zalanym krwią znala­
zła zwłoki 8 kobiet w wie­
ku od 21 do 23 lat. Lekarz 
stwierdził, że wszystkie dziew­
częta zostały skrępowane, a na 
stępnie uduszone. Niektóre cia­
ła miały ślady pobicia i rany

B. B. zmienia
slan cywilny?

rżany o popełnienie ohydnej 
zbrodni.

Nie wiadomo na razie, co się 
stało z jeszcze jedną lokatorką 
wspólnego mieszkania.

Wystawą pt.
„Ars Baltics 1
ulwarłu w Visby

, SZTOKHOLM (PAP). — 
: W muzeum wiejskim w

Visby na wyspie Gotland 
(Szwecja) otwarto wystawę 
pod nazwą „Ars Baltica 
1966”. Na ekspozycji repre­
zentowana jest sztuka pla­
styczna wszystkich krajów 
basenu bałtyckiego, a więc 
Szwecji, Danii, ZSRR, Pol­
ski, NRD, NRF i Finlandii

SZTOKHOLM. Zarząd stu­
denckiego postępowego zrzesze 
oia „Clarte”, przy uniwersy­
tecie w Uppasali wystosował 
do szwedzkiego ministra spraw 
zagranicznych, Torstena Nilsso- 
na list, w którym oskarża rząd 
o uległość wobec administracji 
Johnsona.

* * *

BONN. Do Frankfurtu n/Me* 
nem przybyła 10-osobowa dele 
gacja reprezentująca radziec­
kie środowiska artystyczne i 
naukowe, która zabawi w NRF 
2 tygodnie.

* * *
MOSKWA. W wywiadzie 

udzielonym rzymskiemu kores­
pondentowi „Prawdy” sekre­
tarz generalny Włoskiej Par­
tii Komunistycznej Luigi Lon­
go stwierdził, iż opina publicz 
na i ruch robotniczy we 
Włoszech z wielkim zaintereso 
waniem i zadowoleniem przy­
jęły dokumenty uchwalone w 
Bukareszcie na naradzie państw 
— uczestników Układu War­
szawskiego.

* * *

BELGRAD. Jugosłowiańskie 
Zgromadzenie Związkowe wy­
brało jednomyślnie Koczę Popo 
vicia, b. ministra spraw zagra­
nicznych, na stanowisko wice­
prezydenta Republiki.

* * *

BERLIN. Z udziałem ponad

BONN (PAP). Francuska i » 
gwiazda filmowa Brigitte Bar- j j 
dot i zachodnioniemiecki pio- * 
senkarz Guenther Sachs uzy-j; 
tkali zezwolenie na zawarcie t 
awiązku małżeńskiego. 1;

Polskie eksponaty — grafi- -! 650 delegatów, obserwatorów
ica i malarstwo — są autor­
stwa młodych plastyków 
krakowskich.

Organizatorem „Ars Balti- 
ca 1966” jest zarząd miej­
ski Visby,

i gości, rozpoczęła się IX Kon 
ferencja Robotnicza Krajów 
Nadbałtyckich oraz Norwegii f 
Islandii, organizowana tradveyj 
nie w ramach „Tygodnia Bał­
tyku”.

411

0

5453
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TYLKO DLA TURYSTÓW!

Waluty krajów socjalistycznych
do nabycia w oddziałach „Orbisu“

WARSZAWA (PAP). —' od NBP upoważnienie na 
Turyści wyjeżdżający indy- sprzedaż walut i czeków 
widualnie do krajów socja- j podróżniczych turystom u- 
listycznych mogą od 15 lip- dającym się do Bułgarii 
ca kupować waluty krajów, NRD, Rumunii, Związku Ra­
do których się udają lub " ‘ 
czeki podróżnicze w placów­
kach „Orbisu”. Dotychczas 
za pośrednictwem „Orbisu” 
mogli nabywać waluty tyl­
ko turyści udający się in­
dywidualnie na Węgry i do 
Bułgarii.

Obecnie „Orbis” uzyskał

Wskutek spadku konkurencyjności towarów 
. Brytania w obliczu gospodarczego kryzysu

LONDYN (PAP) Brytyj ski bilans handlowy w 
czerwcu pogorszył się po ważnie. Deficyt bilansu 
wzrósł z 28 milionów f untów w maju do 55 mi­
lionów w czerwcu.

Eksport zmniejszył się o 
78 milionów, zaś import tyl 
ko o 54 miliony. Bez u-

„Nikołaj Niekrasow"
spłynął na wodę
W ub. czwartek na wy­

dziale K-2 Stoczni Gdańskiej 
odbyło się uroczyste wodo­
wanie 20-tego z kolei drob­
nicowca typu B-44 o noś­
ności 12.500 ton. Jednostka, 
budowana dla armatora ra­
dzieckiego, otrzymała imię 
„Nikołaj Niekrasow”.

Matką chrzestną motorow 
ca była p. Helena Bugrowa, 
żona przedstawiciela arma­
tora radzieckiego w Gdań­
sku.

„Nikołaj Niekrasow” jest 
15 z kolei statkiem, zwo­
dowanym w tym roku.

(a)
f—•---- i

6 muflonów
zginęło od pioruna
BERLIN. W czasie burzy, któ 

ta przeszła nad okręgiem Drea 
na, piorun zabił 6 muflonów. 
Zwierzęta schroniły się przed 
burzą pod jodłą, w którą trafił

dzieckiego i na Węgry.
Sprzedaż walut i czeków 

prowadzą w Warszawie od- j 
działy „Orbisu” w hoteiu ..................... ....... ■mu u n

Äfl”i p”y st sw“: Osadę pingwinów
tokrzyskiej 20, a ponadto 1 r 0
oddziały: w Katowicach — OCIlCFy^O 
Rynek 18, Krakowie —I ii • i „ » •
ul. Marka 25, Łodzi - ul. IU1 Ante*!*«!\UZie 
Piotrkowska 68, w Poznaniu I
— pl. Wolności 3, Szczeci-! Moskwa (pap), jak donosi
nie — al Wniska Pnlckm ^genc3a TASS, radzieccy nau- , ’ ■]SKa Jr 0l^cie" kowcy przebywający na An- 
gO 1, UdanSKU — pl. Gor-itarktydzie odkryli wielką kolo
kiego i we Wrocławiu __ ni<? pingwinów, w osadzie znaj
Rynek 29 (duje Się około io tys. tych

rzadkich ptaków.

VIII Zjazd Delegatów WZGS
® Dokończenie ze str. 1
umocnienie organizacyjne 
spółdzielni i ich związków.

Jednak szybki rozwój pro­
dukcji rolnej, a co za tym 
idzie — potrzeb i wymagań 
ludności wiejskiej, nakłada 
na GS-y coraz to nowe obo­
wiązki i zadania.

łączom spółdzielczym serdeczne 
pozdrowienia od kierownictwa 
KW PZPR, WK ZSL i WK SD. Po 
zytywnie oceniając postęp spół­
dzielczości zaopatrzenia i zbytu 
na Wybrzeżu w dziedzinie ob­
sługi wsi sekretarz podkreślił, 
że ORGANIZACJA TA STAJE 
SIĘ POTĘŻNĄ DŹWIGNIĄ 
PRODUKCJI ROLNEJ. ZADA­
NIA JEJ WZRASTAJĄ ZNACZ 
NIE W BIEŻĄCEJ PIĘCIOLAT-

1,5 miliarda razy
„Proszę małą czarną!“
i WARSZAWA (PAP). Fół- 
5 tora miliarda „małych czar­

nych” wypiliśmy w ub. ro 
ku. Kawa staje się coraz 
bardziej narodowym napo­
jem Polaków, przy czym 
tempo wzrostu spożycia nie 
ma sobie równych wśród 
artykułów spożywczych. W 
ub. roku — według danych 
GUS — konsumpcja kawy 
zwiększyła się — w porów­
naniu z 1964 r. — z 241 do 
265 g na jednego mieszkań­
ca.

Kawę sprowadzamy prze­
de Wszystkim z Brazylii, 
Kolumbii i Kenii.

Dlatego też bardzo ważne jestj CE. Trzeba w związku z tym
— co podkreślono w dyskusji) m. in. poprawić trudne warun-
— ZWRÓCENIE BACZNEJ U-|ki pracy poszczególnych GS-ów, 
WAGI NA SPRAWY, KTÓRE j ściślej powiązać ich działalność

z planami gromadzkimi, popra­
wić sytuację kadrową, rozsze­
rzać usługi. Ważne jest wpły­
wanie na wzrost towarowości 
zbóż przez upowszechnianie kon 
traktacji.

Dyskusję podsumował pre 
zes CRS T. Jańczyk, wyjaś­
niając wiele poruszanych'w 
czasie obrad problemów. 
Wskazując na ogromne moż 
liwości rozwoju GS-ów, 
zwrócił m. in. uwagę na ko­
nieczność rozwijania twór-

HAMUJĄ DALSZY POSTĘP 
DZIAŁALNOŚCI SPÓŁDZIEL­
NI. W wielu wypadkach sporo 
do życzenia pozostawia jeszcze 
poziom ogólny i zawodowy kad 
dry pracowniczej.

Mimo wyraźnej poprawy ko­
nieczna jest nadal szybka REA­
LIZACJA INWESTYCJI, zaDez- 
pieczenie na ten cel funduszy 
własnych oraz wykonawstwa. 
Dotyczy to szczególnie bazy ma 
gazynowej. Ważną sprawą jest 

LIKWIDACJA NIEDOCIĄGNIĘĆ 
W ZAOPATRZENIU, w ' skupie 
w jakości produkcji. NIEZBĘD­
NE JEST SZYBKIE ROZSZE-

względniania opłat transpor 
towych i ubezpieczeniowych 
eksport wyniósł w czerwcu 
345, zaś import 466 milio­
nów.

Większe obniżenie się eks 
portu niż importu — pisze 
londyński korespondent PAP 
red. Bańkowski — tłumaczy 
się tym, że w czasie straj 
ku marynarzy transport to­
warów z W. Brytanii ustał 
niemal natychmiast, nato­
miast statki z towarami im 
portowanymi z dalszych 
portów nadchodziły w dal­
szym ciągu. Powyższe wy­
niki są najgorsze od maja 
ub. roku i potwierdzają fakt 
zasygnalizowany przed pa 
ru dniami przez kanclerza 
skarbu, że W. Brytania nie 
będzie mogła wyrównać 
swego deficytu płatniczego 
w tym roku — jak to u- 
orzednio rząd zapowiadał. 
Może to nastąpić dopiero 
gdzieś w roku 1967.

W związku z tym stanem 
rzeczy w city londyńskim 
oczekuje się powszechnie 
podwyższenia stopy dyskon 
towej banku angielskiego z 
6 do 7 procent. Stanowlło-

rzanie usług dla wsi. do czej inicjatywy w kierunku
PoPfwy gospodarki spoi- 

pieczenia mienia SPOŁECz! dzielni, — Obraz spółdzielni 
nego PRZED rabunkiem. | będzie taki, jaki stworzą

W dyskusji zabrał także głos sam, członkowie i łełi Tarza sekretarz KW PZPR T. BI AL- członkowie 1 ich zarzą
iSowski, który przekazał dzia- dy podkreślił prezes, ży

cząc spółdzielcom jak naj­
lepszego rozwoju placówek 
ich działania.Orgia miodowa

tv Kopenhadze
KOPENHAGA (PAP). W tym 

roku duńscy pszczelarze obcho 
dzili lCO-lecie swego związku. 
Uroczystość tę postanowili ucz­
cić w dość oryginalny sposób, 
częstując 100 niedźwiedzi w 
kopenhaskim Zoo miodem. By­
ła to prawdziwa orgia miodo­
wa — twierdzą naoczni świad­
kowie tej ubzty misiów.

Prezes T. Jańczyk doko­
nał także dekoracji ośmiu 
spółdzielców odznakami Za­
służonego Działacza Spół­
dzielczego.

Zjazd podjął uchwałę, wy­
tyczającą kierunki działania 
spółdzielczości zaopatrzenia 
i zbytu Wybrzeża na lata 
1965—1970 oraz dokonał wy 
boru nowej Rady WZGS.

T. Ch.

Tropik w USA
NOWY JORK (PAP). — Fala 

upałów, która ogarnęła prawie 
całe Stany Zjednoczone na 
wschód od Gór Skalistych, sta­
ła się w Nowym Jorku w cią­
gu ostatnich 2 tygodni przyczy­
ną śmierci przeszło 1000 osób.

W St. Louis, gdzie przez 5 
dni z rzędu temperatura sięga­
ła 38 stopni, upał stał się przy­
czyną śmierci co najmniej 70 
osób, w większości chorych i w 
podeszłym wieku.

—•—

,,Viva Maria“
na naszych ekranach
WARSZAWA (PAP). — 

Jak wynika z planów re­
pertuarowych CWF ogółem 
w sierpniu wejdzie na ekra­
ny 15 filmów reprezentują­
cych kinematografię 10 kra­
jów. Jedną z największych 
atrakcji będzie głośny film 
francuski „Viva Maria” z 
Jeanne Moreau i Brigitte 
Bardot oraz zrealizowana w 
NRF ekranizacja powieści 
Karola Maya „Winnetou”.

by to dalsze zahamowania 
kredytów i w perspektywie 
zastój gospodarczy, jednak­
że uważa się w kołach e- 
konomicznych, że takie za 
rządzenie antyinflacyjne jest 
obecnie niezbędne.

Stały kryzys gospodarczy 
w W. Brytanii wynika głów 
nie ze zmniejszenia się kon 
kurencyjności towarów bry 
tyjskich na rynkach świato 
wych.

----- •------

Eks-generał Zeller
na wolności
PARYŻ (PAP). Na mocy am­

nestii, wydanej z okazji 14 lip- 
ca — święta narodowego Fran­
cji eks-generał Zeller, skazany 
w 1961 r. na 15 lat więzienia 
za udział w puczu generalskim 
w Algierii, został zwolniony.

----- •------
KTO PIERWSZY

SPORT ■ SPORT ■ SPORT SPORT

Tenisiści polscy wygrali
turniej drużynowy o „Puchar Bałtyku“

ROZWALI FORTEPIAN?

Rekordu nie było
LONDYN (PAP). Grupa bry 

tyjskich strażaków, uzbrojo­
nych w młoty kowalskie, roz­
biła podczas ub. weekendu 17 
fortepianów w próbie pobicia 
światowego rekordu w tej dzie­
dzinie: kto szybciej zdemoluje 
instrument! Niestety, rekord 
światowy nie padł... Najlepszy 
z demolujących uzyskał wynik 
5 minut i 48 sekund, a świa­
towy rekord, należący do ame­
rykańskich studentów z uni­
wersytetu w Detroit wynosi tyl 
ko 3 minuty i 11 sekun^l.

W dniu wczorajszym na 
kortach SKT w Sopocie za 
kończył się turniej drużyno 
wy o „Puchar Bałtyku”. W 
finale spotkały się zespoły 
USA i Polski I. Mecz za­
kończył się stosunkowo łat 
wym zwycięstwem tenisi­
stów polskich 2:0. Gąsiorek 
.pokonał Hoogsa 6:3, 6:1, a 
Rybarczyk — Hernando 6:0, 
7:5. Gra podwójna za zgodą 
obydwu drużyn nie odbyła 
sie.

Po zwycięstwie Hoogsa 
nad Gulya,sem (Węgry) spo 
dziewano się ogólnie, że Ga 
siorek będzie miał z nim 
trudną przeprawę. Okazało 
się zuoełnie inaczej. Hoogs 
grał tym razem chaotycz­
nie i był bardzo często mi 
jany przy siatce długimi 
returnami Polaka.

Drużyna polska zdobyła 
po raz drugi „Puchar Bał­
tyku”. Dotychczasowymi 
zwycięzcami turnieju dru­
żynowego były zespoły: w 
1963 r. — CSRS, 1964 — We 
gry, 1965 — Polska.

Na kortach w Sopocie 
kontynuowany jest obecnie

Zwycięstwo
polskich koszykarek

Przebywająca w ZSRR 
reprezentacja Polski w ko­
szykówce pokonała w Miń­
sku reprezentacje ZSRR ju 
niorek 60:51 (24:30).

Problem „pirackich“ radiostacji 
w brytyjskiej Izbie Gmin

LONDYN (PAP). W Lon-jlzby Gmin rządowego pro-
dynie oczekuje się jeszcze 
przed letnimi feriami parła 
mentarnymi wniesienia do

Bitwa pod Grunwaldem
na scenie opery

WILNO (PAP). Kompozytor 
litewski Wytautas Kłowa napi 
sal operę historyczną pt. „Zal- 
giris”, której tematem jest bit 
vya pod Grunwaldem (w języku 
litewskim Grunwald nazywa się 
Zalgiris).

Prapremiera „Zalgirisu’» za­
inauguruje nowy sezon w A- 
kademickim Teatrze Opery 1 
Baletu w Wilnie.

jektu ustawy, który unie­
możliwiłby dalszą działal­
ność „pirackich” stacji ra­
diowych, rozsianych wokół 
wybrzeży brytyjskich. O- 
becnie działa 10 takich sta 
cji — 7 na statkach za­
kotwiczonych poza wodami 
terytorialnymi oraz 3 przy 
ujściu Tamizy na starych 
fortach. Te trzy ostatnie u- 
znano w roku 1964 za znaj­
dujące się na wodach te­
rytorialnych, jednakże spór 
prawniczy co do tego, ko­
mu podlegają stare forty, 
uniemożliwił likwidację sta 
cji.

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA w PELPLINIE 
oferuje na sprzedaż 

KAŻDĄ ILOSC SERWATKI
dla wszystkich gospodarstw uspołecznionych i indywidualnych 

oraz tuczarń.
Bliższych informacji udziela Dział Handlowy Pelplin, teł. nr 304.

. 4358-K

PTH ELDOM ODDZ. WOJ. W GDAŃSKU 
uprzejmie zawiadamia PT. Klientów 

że DZIAŁ HANDLOWY

został przeniesiony
na okres przejściowy

do budynku w GDAŃSKU, przy ul. Szuwary s. 
telefon 31-57-17.

4373 -K

WPH OBUWIEM
zawiadamia odbiorców detalicznych,

że z dniem 25 lipca br. j

rozpoczyna okresowy remanent
w magazynie obuwia tekstylnego w Gdyni-Cftyloni. 
Z uwagi n» to prosimy o dokonywanie zakupów 

przed remanentem.

4357-K

NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWO 4 hek­
tary z zabudowaniami — 
sprzedam. Kluska, Łeba, 
Kościuszki 52. S-9313
GOSPODARSTWO 8 ha - 
wraz z zabudowaniem z 
powodu starości sprzedam. 
Kowalskie Błota, poczta 
Cekcyn, pow. tucholski. 
Wiadomość: Czersk, ulica 
Łosińska 31a, pow. choj­
nicki, Pruscy.

MOTORYZACYJNE
SKUTER 7.000 sprzedam. 
Wejherowo, Ofiar Piaśni- 
cy 9. S-743

Najserdeczniejsze podziękowanie Przedstawicielom 
Izby Rzemieślniczej w Gdańsku, Cechowi Rzemiosł 
Różnych w Gdyni, Kolegom, Członkom Cecnu, Le­
karzom Cechowym, Sąsiadom oraz wszystkim o- 
becnym na pogrzebie

i ś. t p.

Leonarda Wojciechowskiego
składa

S-9391 żona z córkami

Dyrekcji i pracownikom C. Hartwig Gdańsk, 
zarządowi ZBoWiD oraz wszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebie

ś. f P.

Józefa Doloty
składa podziękowanie
20216-G RODZINA

Podziękowanie
P. Annie Kosmalskiej, 

p. Zofii Brodskiej, p. 
Adolfowi Preyznerowi o- 
raż wszystkim przyja­
ciołom, którzy okazali 
dużo pomocy i serca w 
ostatnich dniach życia

ś. t p.
MARII SIKORSKIEJ

serdeczne podziękowanie 
składa

RODZINA
S-9387

474 GRA G G L

»JANTAR«
— Liczne wygrane pie­

niężne
— dodatkowe premie pie 

niężne
100.006 zł 

25.000 zł
— dodatkowe nagrody 
telewizor „Neptun” 
aparat fotograficzny

„Zorka”
radioodbiornik „Atut” 
odkurzacz „Alfa K 2”

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę dnia 17 lip­
ca 1966 r. o godzinie 9 
w lokalu GGL „Jantar” 
Gdańsk, ul. Strzelecka 
nr 13/14.

Grającym 
szczęście sprzyja!

4114-K

„MIKRUSA” 
Tel. 21-26-50 
— 19.

sprzedam. — 
w godz. 16 

S-8767
SAMOCHÓD — osobowy 
„Austin” sprzedam. Tei. 
52-28-13.________________S-9136

„TRABANTA 601” nowego 
kupię. Tel. 21-44-79 godz. 
8.30 — 15.30. S-9241

„MIKRUSA” sprzedam. — 
— Wrzeszcz, Pestälozziego 
12-3. G-20076

MOTOCYKL SHL 175 -
tanio sprzedam. Gdynia, 
Wolności 6 m. 3.
„JAWĘ 175” stan bardzo 
dobry sprzedam. Telefon 
23-72-15. S-9307

DR EDMUNDOWI ROSTOWI W związku Z
tragiczna śmiercią

żony
wyrazy głębokiego współczucia składają 

wszyscy pracownicy I Miejskiej Przychodni 
Obwodowej. S-9407

SPRZEDAŻ ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
kuchnią, komfort w Cie­
plicach Sl. Zdrój na po­
dobne na Wybrzeżu. — 
Zgłoszenia Cieplice Zdrój, 
ul. Wita Stwosza 11, Ko­
złowska. G-20079

FOTELE, wersalkę, sto­
lik tanio sprzedam. Tel. 
41-35-01. G-19911
BRODACZE monachijskie, 
olbrzymy czechosłowackie, 
rodowodowe szczenięta — 
sprzedam. Jelenia Góra. 
Gdańska 23. P-749

MIESZKANIE 2-pokojowe, 
typ M-4 spółdzielcze no­
we budownictwo Słupsk 
zamienię na podobne — 
trójmiasto. Zgłoszenia — 
Krokowa, pow. pucki, tel.
89 po godz. 18.

KOŚCIARKI na siłę i
światło oraz mieszarki
wykonuje dla hodowców 
warsztat. Orunia Raduń 
ska 9. G-19825 ODNAJMĘ pokój c.o. — 

Opłata za 2 lata. Oferty 
Biuro Ogł, Gdynia pod 
„S-9310”.

PIANINO sprzedam. — 
Gdańsk - Chełm, Buczka 
1-1. G-20073
FORTEPIAN „Bechstein” 
sprzedam, wiadomość: te­
lefon 41-02-39. G-20084

PRZYJMĘ pana do współ 
nego pokoju. — Gdańsk, 
Kartuska 75b m. 3.

t LOKALE ZAMIENIĘ 2 pokoje, Wy­
gody, nowe budownictwo 
na większe, budownictwo 
obojętne. — Informacje: 
Gdańsk, Przyokopowa 8-7,

ZAMIENIĘ — mieszkanie 
jednopokojowe, nowe bu­
downictwo 23 m kw. na 
równorzędne — Oliwa — 
ewentualnie stare budow­
nictwo. Oliwa, Piastow­
ska 159B m. 1, godz. 17 
— 19. G-20074

PRACA

RENCISTĘ emeryta do 
pracy fizycznej przyjmę. 
Zgłoszenia: Wrzeszcz, Rey 
monta 3-1, po godz. 15.

4 POKOJE, łazienka (pie­
ce) I piętro Gdańsk - 
Chełm, zamienię na 3 
lub 2 duże nowe budow­
nictwo. Tel. 32-16-50. lekarskie

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią w Starogardzie 
Gd. na podobne w trój- 
mieście. — Zofia Michna, 
Starogard Gd., plac 1 Ma 
ja 5. G-19800

SPECJALISTA wenerycz­
ne - skórne dr Przyli- 
piak, Gdańsk, Długa 64-65 
tel. 31-56-65. G-19653
SPECJALISTA wenerycz­
ne, skórne dr Lipiński — 
Sopot, Chrobrego 22, tel. 
51-06-37. G-19797

ŁÓDŹ: 2 ładne pokoje,
słoneczne 32 m kw., I p. 
duża kuchnia, łazienka, 
wygody bez c.o. zamie­
nię na mieszkanie podob­
ne w trójmieście. Józef 
Jaszczołt, Łódź, Mielczar- 
skiego 24 m. 3. K-4332

RÓŻNE

OBIADY domowe, przyj­
mę io osób — centrum 
Wrzeszcza, Tel. 41-06-64.MŁODE małżeństwo —

członkowie spółdzielni po 
szukuje pokoju. Oprócz 
zapłaty udzieli korepety­
cji. Tel. 41-17-89.

MPGK w Sztumie zawia­
damia mieszkańców mia­
sta, że od dnia 18. 7, 66 
r. zostanie wysianą trut­
ka (zatruta pszenica) na 
zieleńcach i kwietnikach 
miejskich. G-4392

POR7TKIWANI

ODNA.IMĘ pokój panom. 
Gdynia - Grabówek, Stoi- 
gniewa 8. S-9312

PR AOOWN1CY

turniej indywidualny. Od­
bywają się gry w singlu 
mężczyzn o wejście do 1/10 
finału. Nie zanotowano do­
tychczas niespodzianek.

Po I runri/ie
piłkarskich mistrzostw
świata

Oto aktualne tabele poszczę« 
gólnych grup po zakończeniu 
pierwszej kolejki spotkań eli* 
minacyjnych mistrzostw świa­
ta w piłce nożnej.

GRUPA I
1-2. Francja 1:1 1:1

Meksyk 1:1 l:l
3-4. Urugwaj l:i 0:0

Anglia 1:1 0:0

GRUPA II
1. NRF
2. Argentyna
3. Hiszpania
4. Szwajcaria

GRUPA III
1. Brazylia
2. Portugalia
3. Węgry
4. Bulgaria

2:0 5:0
2:0 2:1
0:2
0:2

1:2
0:5

2:0 2:0 
2:0 3:1
0:2
0:2

1:3
0:2

GRUPA IV
1. ZSRR
2. Włochy
3. Chile
4. KRLD

2:0 3:0
2:0 2:0
0:2
0:2

0:2
0:3

Międzynarodowy
turniej piłki ręcznej
w Sopocie

W dniach od 19 do 24 
bm. na kortach SKT w So­
pocie odbędzie sie dorocz­
ny międzynarodowy turniej 
piłki ręcznej męskich dru­
żyn 7-osobowych o „Puchar 
Bałtyku”.

Startować bedzie sześć 
zespołów: ZSRR, Dania,
Węgry, Rumunia oraz Pol­
ska I 1 reprezentacja mło­
dzieżowa.

---------®:

Zwycięstwo Griffjtha
Ponad 12 tysięcy widzów 

obserwowało w hali nowojor­
skiej Madison Square parden 
walkę o tytuł mistrza ! świata 
w wadze średniej amerykań­
skich bokserów zawodowych 
Emile Griffitha i Joey Arche« 
ra. Zwyciężył na punkty po 
15-rundowym pojedynku czar­
noskóry Emile Griffith i utrzy 
mał tytuł pięściarskiego zawo­
dowego mistrza świata w tej 
wadze.

Rumiańskie Zakłady Garbarskie w Rumi zatrudnią 
kierownika laboratorium zakładowego — wymagane 
wykształcenie wyższe chemiczne z odbytym stażem 
pracy oraz kierownika ochrony p-poż. z odpowiedni­
mi kwalifikacjami, warunki nracy i pł»ev do uzgod­
nieni« na miejscu 4387-k

cinUg,?|WVPałdZ-iel?ła InwaIidów w Gdańsku-Wrzesz- 
r£’ 1J1- Chodowieckiego 6, tel. 31-10-30. zatrudni za- 
sfrów2 budowlanych na stanowiska maj­
strów do montażu pawilonów i stolarki głównego
wvm°'na?ohef ?d,powiedn.im Przygotowaniem zawodo­
wym, najchętniej ze stażem pracy w spółdzielczości 
Pierwszeństwo w zatrudnieniu przysługuje inwalidom!
.________ _____________________ _____________________4388-K

Zakłady Okrętowych Urządzeń Elektrycznych w 
h.d ' Wałowa 63, poszukują kierownika dzia-

<analiza ekonomiczna, planowanie 
kosztów, kalkulacja i ceny), oraz st. ekonomistę d/s 
analizy w powyższym dziale. Wymagane wyższf lub 
średnie wykształcenie ekonomiczne oraz praktyka w
SS"S,?,a„5a'„ruanl?y rt”Tiei *>"•»«>’" J2SW5
technik* « wstępny staż pracy, murarza, tele- 
runki* tflaöv ^ymagan^ wykształcenie zawodowe. Wa­

dź ale Pra?y.do omówienia na miejscu w
obiatę kadr j szkolenia zawodowego. 4326-K

Schronisko dla Nieletnich w Oliwie ul Polanki 122
nika "w5,2;?!!- Za,trudnl natychmiast’technlkimechl? 
mka. warunki płacy do omówienia na miejscu.
————4348-K

komonikaty

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej Wydział Bu­
downictwa, Urbanistyki i Architektury w Wejhero­
wie podaje do publicznej wiadomości, iż:
1) Projekt planu szczegółowego zagospodarowania 

przestrzennego części osiedla Wejherowo — smie- 
chowo zostanie wyłożony w lokalu Prez. PRN W 
Wejherowie przy ul. i Maja 3, pokój nr 19 w o- 
kresie od dnia 15. VII. do dnia 29. VII.
Plan obejmuje obszar położony między rzeką Redą, 
a drogą Wejherowo — Reda na wschód od szkoły 
Podstawowej nr 5 w pasie o szerokości 350 m.

2) Projekty planów szczegółowego zagospodarowania 
przestrzennego fragmentów wsi Luzino zostaną wy­
łożone tv lokalu GRN w Luzinie od dnia 15. VII. 
do dnia 29. VII.

Plan fragmentu pierwszego obejmuje pas terenów 
o szerokości 220 m położonych wzdłuż szosy poczy­
nając od siedziby GRN do drogi w kierunku na 
Charwatynię.

Plan fragmentu drugiego obejmuje pas działek 
położonych przy szosie z Luzina do Robakowa nr 
działki 861 i 862. 4341-K

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w 
Kwidzynie podaje do wiadomości, że zgodnie z uch­
wałą nr 21/139/66 Prez. WRN w Gdańsku, począwszy 
od i czerwca 1966 r. stosowane będą następujące opła­
ty zą dzierżawę wodomierzy;

— za wodomierze o 0 15 — 40 mm 7.30
— za wodomierze o 0 50 — 80 mm 15.10 zł
— za wodomierze o 0 100 _ iso mm 19.80 zł

Za miesiąc czerwiec różnice wynikłe ze stosowania 
dotychczasowych stawek doliczane będą do rachun­

ków wvjtawianvch w rn-CU lincu, 4345-K;
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ku do Irkucka miał 
to być kilkugodzinny. 

Skok. Samolotem oczywi-! 
’ście. Ale właśnie dlatego' 
trwał przeszło dobę. Port 
lotniczy w stolicy wschod­
niej Syberii nie przyjmo-! 
Wał i trzeba było siąść w. 
Chabarowsku. A tam dwo-j 
rzec lotniczy i hotel (w! 
ZSRR każde lotnisko ma1 
Własny duży hotel) zawalo­
ne pasażerami. Niektórzy 
czekają już dwa tygodnie. 
Tyle bowiem czasu trwa 
niepogoda na ' Sachalinie. 
Mnie się upiekło. Już na­
stępnego dnia leciałem da­
lej. Natomiast moje walizki! 
Omyłkowo wyprawiono do... | 
Moskwy. Bagatela, około 
10 tysięcy kilometrów. Jed 
Bak doleciały do Irkucka 
»aledwie w kilkanaście go­
dzin po mnie.

Z Irkucka Idą wszy­
stkie główne poczynania, 
mające na celu zagospo­
darowanie Syberii i Da-! 
lekiego Wschodu. Bez ma 
ła półmilionowe miasto 
siedmiu wyższych uczelni! 
i szeregu instytutów nau-J 
kowych stanowi pozycję 
wyjściową do szturmu na I 
Syberię. |

Jakiego rzędu są próbie 
my tego natarcia, niech zo­
brazuje przykład tylko ir­
kuckiego obwodu (wojewódz 
twa). Ma ten obwód 780 
tysięcy km kw. a więc dwa 
i pół raza więcej niż cala 
Polska, a mieszkańców za­
ledwie 2 miliony 300 tysięcy, 
czyli nieco mniej niż... wo­
jewództwo poznańskie. Ta­
ka jest mniej .więcej sytua 
cja w całej Syberii i na 
Dalekim Wschodzie.

Niezwykłe bogactwo mine 
rałów odkryto w ostatnich 
latach w wyniku intensyw­
nych poszukiwań geologów 
(w samym Irkucku mieszka 
około 22 tysięcy geologów!). 
Z samolotu te ogromne ob­
szary przedstawiają się jak 
jeden kolosalny, niekończą­
cy się las. To jest właśnie 
tajga, tajemnicza, nieprze­
byta, kryjąca nie tylko mnó 
stwo cennych zwierząt fu­
terkowych, jak sobole, gro 
nostaje, popielice, ale do­
bra znacznie cenniejsze dla 
współczesnej cywilizacji; 
węgiel, rudę żelazną, miedź, 
nikiel, wolfram, ołów, mo­
libden, c~mk, azbest, złoto, 
grafit, diamenty, ropę naf­
tową. Wszystko w wielkich 
ilościach, a często w niezwy

Ile lat ma Warszawa?
Wiek naszej stolicy obli­

czano dotychczas na 700 lat. 
Ostatnie badania archeolo­
giczne wykazują jednak, 
że Warszawa jest starsza i 
liczy co najmniej osiem 
wieków. Badania archeolo­
giczne prowadzone są na 
Starym Mieście w pobliżu 
ul. Brzozowej, na dawnym 
wysypisku śmieci zwanym

£ < • . ' i - i V /m 
% •
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Noże i monety srebrne, 
pochodzące z XII wieku, 
wydobyte z wnętrza Gó­
ry Gnojowej,

CAF — Langda

Górą Gnojną. Prowadzą je 
nową metodą, przypomina­
jącą wiercenie studni, arche 
olodzy ze spółdzielni „Geo- 
wiert” pod kierunkiem mgr 
Ewy Kowalczewskiej ze 
stołecznego Urzędu Konser­
watorskiego.

Na Górze Gnojnej mię­
dzy 15 i 16 metrem głębo­
kości wydobyto ze studni 
.szereg przedmiotów, pocho­
dzących z XII wieku. 
Wśród znalezionych przed­
miotów są m. in. skorupy 
ceramiczne, monety srebr­
ne i noże. Poddawane są 
one teraz konserwacji w 
pracowni Muzeum Archeo­
logicznego. O datowaniu 
tych znalezisk mówi użyty 
surowic, technika zdobni­
cza i wykonania.

Ostatnie odkrycia arche­
ologiczne świadczą o tym, 
że już w XII stuleciu War 
szawa była, jeśli nie ośrod 
kłem miejskim, to na pew­
no dużą, dobrze zagospoda 
rowaną wsią. Przypuszcza 
się, że skorupy ceramiczne 
mogą być jeszcze wcześniej 
sze. Wykażą to dalsze bada 
nia. Do końca zaplanowa­
nych wierceń w studni na 
Górze Gnojnej pozostało 
jeszcze 10 metrów.

CAF

kle wysokiej jakości i w 
. warunkach bardzo dobrych 
.dla eksploatacji.
I Na Syberii jest w zasa­
dzie wszystko. Ale choć cię 
wiele robi, warunki życia 
są na razie jeszcze ciągle 
gorsze, niż w innych rejo­
nach, zwłaszcza południo- 

, wych. Mimo zachęty finan­
sowej (dodatki do płac) 
za mało ludzi tu przybywa, 
by sprostać ogromnym za­
daniom. A jakie to zada­
nia,? Wróćmy jeszcze do 
węgla.

Ustalono, że z sześciu 
miejsc na świecie, w któ­
rych znajdują się zapasy 
węgla,, przekraczające 500 
miliardów ton — pięć znaj­
duje się na Syberii. Dru­
gim największym bogac­
twem tego terytorium jest 
woda. Ta woda, której brak 
odczuwa się coraz bardziej 
na świecie. Na Syberii za­
chowały się największe na 
świecie zapasy słodkiej wo 
dy, o jakości niepowtarzal­
nej.

Jezioro Bajkał, ten naj­
większy na świecie zbiornik 
słodkiej wody, ma wodę tak 
czystą jakby była destylo­
wana (używają jej do aku­
mulatorów samochodo­
wych). Potężne rzeki kryją 
nieprzebrane zasoby energii. 
Trzy tylko — Jenlsej, Le­
na i Angara — mają półto­
ra raza więcej energii, niż 
wszystkie rzeki USA. A ta 
kich rzek jest na Syberii 
więcej.

Wiele tu jest do zrobienia, 
bardzo potrzeba tu ludzi i 
najwyższej techniki, by te

Zamiast listów
Nie lubimy pisać listów, 

za to coraz chętniej wysyła­
my telegramy. Między 1961 
a rokiem ubiegłym różnica 
wynosi już pół miliona. O- 
becnie co drugi Polak uży­
wa raz do roku telegramu, 
jako środka łączności.

1 ir‘ lltlt• h i

Fale radiowe w nowei roli

„Apia“ - polska kuchnia mikrofalowa
Warszawskie Zakłady Ra 

diowe uruchomiły seryjną 
produkcję kuchni mikrofalo 
wych. Kilkadziesiąt obiek­
tów tego rodzaju o wdzięcz 
nej nazwie „Agata” wyko­
nano w serii informacyj­
nej. Przeszły one z powo­
dzeniem egzamin eksploata­
cyjny szybkiej obsługi.

W konwencjonalnych me 
todach przyrządzania posił­
ków, jak gotowanie, smażę 
nie czy pieczenie, ciepło 
jest dostarczane przez bez­
pośredni kontakt z ogrze­
wanym naczyniem lub po­
przez promieniowanie ciepl 
ne. Proces przyrządzania 
posiłku trwa stosunkowo 
długo, gdyż temperatura 
powierzchni -ogrzewanego 
produktu nie może przekro 
czyć pewnej określonej gra 
nicy, grożącej spaleniem.

W przypadku kuchen mi­
krofalowych sprawa przed­
stawia się wręcz odmiennie. 
Produkt żywnościowy dzięki 
działaniu energii fai radio­
wcy ch ogrzewa sie równo­
miernie w całej swojej ma­
sie. Przygotowanie posiłku 
pochłania zaledwie około 
1/8 czasu, jakiego wymaga 
zastosowanie metod kon­
wencjonalnych. Produkty 
żywnościowe — rzecz nie 
mniej istotna przy zastoso­
waniu tej nowei metody — 
zachowują w znacznym stop 
nlu witaminy oraz natural­
ny kolor i smak.

Wszystkie te właściwości 
wykazuje w pełni pasza

bogactwa wyzyskać dla do­
bra człowieka. Największy! 
nacisk kładzie sie właśnie' 
na zagospodarowanie olbrzy 
mich terytoriów na 
wschód od Uralu. Gdziekol, 
wiek byłem, widziałem 
wielkie budowy. W głębi 
tajgi, nad Angarą, powsta­
ło stutysięczne już miasto 
Brack z największa na świe 
cle elektrownią wodną, już 
czynną, z budującymi sie w 
szybkim tempie ogromnymi 
zakładami aluminiowymi, 
które dadzą bez mała tyle 
aluminium, ile obecnie cały 
ZSRR. Powstają zakłady 
celulozowe, oparte na naj­
lepszej światowej technolo­
gii; zapewnią Związkowi Ra 
dzieckiem dostatek celulo­
zy kordowej.

Takich miast I fabryk 
już powstało i powstaje 
wiele.

Mieczysław SKĄPSKI

Na Zatoce Gdańskiej pilnie trenują żeglarze, przygotowując si? do Mi­
strzostw Żeglarskich Polski, które odbędą się w pierwszych dniach sierpnia.

CAF — Uklejewski

■ — Nic się nie zdarzyło. 
» Płyniemy, łowimy. Nor- 
I malna rzecz. Niebezpie- 

| czne przypadki? Hm, czy
pani przechodząc ulicą 

| nie jest na nie narażona? 
I Na morzu jest-nawet bez 
Jj pieczniej, niż na lądo- 
• wych drogach, przynaj- 
i mniej ja tak myślę — 
| powiedział mi radioofi-
■ cer Roman Polak.

Odmienne widzenie obce­
go zawodu — zwykła rzecz. 
To, co dla mnie jest nad­
zwyczajne, dla nich, ryba­
ków, chleb powszedni.

WŁAŚCIWIE tylkc przy­
padek sprawił, że zna­
lazłam się na m/t 

„Uran”, stojącym w gdyń­
skim porcie rybackim. Za­
dzwonił do mnie w sobo­
tę kpt. Wojciechowski, po­
wiedział coś bardzo ory­
ginalnego, żeby nie rzec 
dowcippegot „Jestem ryba-

kuchnia mikrofalowa „Aga­
ta”. Zdaniem specjalistów 
może ona znaleźć szerokie 
zastosowanie nie tylko w ba 
rach szybkiej obsługi, lecz 
również w stołówkach pra­
cowniczych, hotelach, szpi­
talach Itp. Zapewnia znacz 
ną wydajność przy ograni­
czonej liczbie personelu i 
minimalnym tylko zapleczu 
kuchennym. Przy dalszym 
rozwoju produkcji seryjnej 
koszty kuchni mikrofalowej 
(obecnie ok. 80 tysiqcy zł) 
mogą ulec dość znacznej 
obniżce. ----•-----

Z wokandy BHP
Około 40 tysięcy osób 

kwartalnie ulega u nas wy­
padkom przy pracy, z czego 
więcej niż połowa przypada 
na przemysł. Jeśli wziąć 
pod uwagę szybki wzrost 
liczby zatrudnionych w pro 
dukcji i dopływ nowych 
najbardziej narażonych na 
wypadki pracowników 
pocieszający jest fakt, że 
tzw. współczynnik wypadko 
wości maleje: na tysiąc za 
trudnionych w roku 1961 u- 
legło wypadkowi 8,92, a w 
roku ubiegłym 7,2 osoby. 
Nadal niepokoi natomiast 
sytuacja w budownictwie, 
gdzie zamiast spadać — roś­
nie liczba wypadków żarów 
no bezwzględnie, jak j w 
stosunku do liczby pracowni 
ków* (i)

S-41,5 kg 
C-49,6 kg

S-Z69 kg 
C-304 kg

S
ŁOWO „stal” koja­
rzy się nam z szy­
nami, statkami, 
maszynami. Słowo 
„cement” — z po­

tężnymi budowlami typu 
bunkrów, basenów porto­
wych, zapór wodnych... Kie­
dy jednak połączyć te słowa 
i powiedzieć „stal i cement”, 
przychodzą na myśl budyn­
ki mieszkalne. Może z tego 
powodu, że prawie każdy 
jest w jakiś sposób zainte­
resowany mieszkaniowym 
metrażem, może dlatego, że 
się często słyszy nawoływa­
nia do oszczędzania stali w 
budownictwie, a tysiące no­
wych domów nie może się 
doczekać tynków, co prawda 
nie przez brak cementu.

Mim0 że produkuje się u 
nas tyle stali, że na każde­
go statystycznego obywatela 
wypada rocznie po 289 kg, 
to jednak nie jest tego za 
dużo, choć siedem razy wię­
cej niż przed wojną. Na An­
glika wypada o 200 kg wię­
cej, na Niemca o 350 kg 
Francuza o 120 kg. A prze­
cież i my budujemy maszy­
ny i statki, i mosty, 1 domy. 
i za granicę chcemy sprzeda 
wać, i sprzedajemy nie tyl­
ko truskawki i raki. Nie je­
steśmy już, jak przed woj- 

,jią, stalowym kopciuszkiem,

Dystans pięciokrotnej różni­
cy z krajami przodującymi 
zmniejszyliśmy po wojnie 
do mniej niż dwukrotnej.

Podobnie z naszym cemen 
tem, który już przed wojną 
cieszył się dobrą marką za 
granicą. Tyle, że teraz na 
jednego Polaka wypada 
sześć razy więcej, niż wte­
dy, a więc prawie tyle co na 
jednego Anglika. Budujemy 
wiele u siebie i sprzedaje 
my szary proszek w Euro­
pie, Afryce, Azji, Ameryce 
Choć na mieszkańca NRF 
przypada dwa razy tyle 
tamtejszej produkcji cemen­
tu, na Francuza czy Wło­
cha półtora raza, jednak li- 
liczymy się — i to nie od 
szarego końca *— w rzędzie 
wytwórców światowych.

Przemiana Polski z kraju 
rolno-przemysłowego w prze 
mysłowo-rolny, to nie tylko 
kwestia ambicji i prestiżu. 
To kwestia pozycji na świe­
cie, gospodarczej i politycz 
nej. Siłę tej pozycji można 
mierzyć różnymi wskaźnika 
mi. Wskaźniki produkcji 
stali 1 cementu należą do 
najistotniejszych. I tak jak 
inne wskazują na awans Poi 
ski w świecie. Awans zdoby 
ty mądrym programem i 

(żmudną pracą.
1 <bzr!

kiem, więc nie człowie­
kiem, ale wiem, że to pa­
ni powinna wybrać miejsce 
spotkania”. A więc niech 
będzie. „Uran” statek — 
gościnny dom kapitana.

WIZYTA NA „URANIE”

Z ostatniego 89-dniowego 
rejsu połowowego wró 
ciii w dniu 23 ub. m„ 

przywieźli 1.544 ton ryb 
wartości 12 min 658 tysięcy 
złotych. Dorsz, filety, kar- 
mazyn, mączka rybna, tran 
leczniczy. Jakie wyniki po­
łowowe osiąga „Uran”? — 
W maju np. figurował w 
tabelce „najlepsi” na dru­
gim miejscu za „Merku­
rym”, przy czym różnice by­
ły minimalne.

Rozmawiam z kpt. i. w. 
Kazimierzem Wojciechów 
skim w jego statkowym sa­
loniku przy bardzo mocnej 
kąwje. Kapitan nie należy 
do nierozmownych, jednak 
milknie, gdy pytam z typo­
wo dziennikarską ciekawo­
ścią o „sensacyjki rejsowe”. 
Po chwili mówi prawie nie­
chętnie:

— Nie było nic nadzwy­
czajnego, rejs był spokoj­
ny. — I beznamiętnie re­
feruje; — w morze wyszliś­
my 29 marca br., pierwsza 
połowa rejsu była dość 
trudna, pogoda była kiep­
ska, trochę kiwało, ryby 
mało, uprawialiśmy do­
słownie „szarpane rybołów­
stwo”.

Szukając karmazyna skiero­
wali się na Północny Labrador, 
lecz na skutek bariery lodowej 
trzeba było zawrócić. Zaczęli 
łowić w rejonach Belle Isle 
i • • rejonach Nowej Fundlandii, 
osiągnęli tam jaką taką stabili­
zację połowu. Szczęście wresz­
cie dopisało, natrafili na dużą 
ławicę, łowili przy małych 
stratach w pięknej lodowej 
scenerii. O swojej załodze ka­
pitan mówi: „To zgrani, wytr­
wali rybacy o dużej dyscypli­
nie — nic dziwnego, znają się, 
robią razem drugi, niektórzy 
trzeci rejs.

Świetnie spisywali się 
I oficer Aleksander Kozłow­
ski, II Jan Nadzieja, IV Je­
rzy Maćkowiak, st. mecha­
nik Gerard Anclrik, tech­
nolog obróbki inż. mgr Jan 
Pilichowski. To właśnie 
dzięki niemu przywieziono 
ładunek ryb bez strat, któ­
ry został oznaczony najwyż­
szą klasą. Koniec rejsu na­
tomiast nie był pomyślny 
ze względu na psującą się 
pogodę i chociaż nie wy­
darzyło się nic nadzwyczaj­
nego, to jednak ten rejs 
„chociaż spokojny”, ale tak 
jak każdy długi pobyt w 
morzu — był po prostu mę­
czący.

Istniało przecież stałe za­
grożenie lodowe. W czerw­
cu rozpoćzął się okres sil­
nych mgieł, które potęgo­
wały to zagrożenie i utru­
dniały żeglugę. Rejs zapla­
nowany był na 100 dni, wró 
ciii wcześniej z pełnym ła­
dunkiem. Wcześniej napełni­
li rybami ładownie, aniżeli 
przewidywano. . To już jest 
coś. Na pewno sukces.

Kapitan Wojciechowski 
nagle ożywia się:

— Chciała pani, żeby by 
ło z dreszczykiem. Dobrze. 
Bo poprzedni rejs „Ura-

na” był faktycznie inny. 
Chociaż załoga nie wiedzia­
ła o niczym.

NIEBEZPIECZNE
SPOTKANIE

lutego br. w rejonie 
Północnego Labrado­
ru w nocy podczas 

huraganu, przy ograniczo­
nym polu widzenia, nastą­
piło spotkanie „Urana” z gó 
rą lodową. Zauważano ją od 
strony lewej burty. M/t „U- 
ran”, pozbawiony reflektora 
przeciwlodowego (który zo­
stał rozbity), natknął się na 
nią podczas sztoromowania. 
Powstała sytuacja, która gro 
ziła katastrofą i zatopieniem 
statku.

Oto vdane, zanotowane w 
dzienniku okrętowym:
Szczyt góry sięgał pokładu 
namiarowego statku. Szyb­
kość wiatru 80 węzłów. Wi­
doczność 100 m. Stan morza 
35 stóp (czyli fala o wyso­
kości 10,5 m). Istniały tylko 
trzy możliwości uniknięcia 
zderzenia, lecz zastosowanie 
każdej z nich było ryzykow 
ne. Przy stanie morza prze 
kraczającym skalę Beaufor­
ta manewrowanie jest pra­
wie niemożliwe.

W ciągu kilku sekund na­
leżało podjąć decyzję i zde­
cydowano się na manewr, 
który mógł doprowadzić do 
urwania śruby napędowej, 
wywrócenia statku lub jego 
ciężkiego uszkodzenia. Ale... 
— dzięki znakomitym zdol­
nościom manewrowym stat­
ku i znajomości jego reago­
wania wykonano manewr u- 
chylenia się. Nastąpiło kil­
ka gwałtownych wstrząsów 
kadłuba, zerwał się bęben z 
kablem zapasowym... Udało 
się! I to było chyba najważ­
niejsze.

O dramatyczności sytua­
cji niech świadczy odległość 
od góry lodowej, w jakiej 
statek znajdował się z po­
czątku i przy końcu zma­
gań. Najpierw była to odle­
głość jednego okresu fali 
(180—200 m), już mała, ale 
jeszcze nie najmniejsza, bo 
góra lodowa w końcu minę­
ła statek w odległości zaled­
wie... 15 m.

Z „Urana” nadano ostrze­
żenie dla wszystkich stat­
ków o niebezpieczeństwie w 
tym rejonie. A załoga nie 
znała prawdy. Chyba to słu- 

| szne. Kapitan stał trzy doby 
i na mostku. Rano, gdy dra- 
I matycziie zmagania zakoń- 
! czyły się z zwycięstwem lu- 
j dzi i statku, spotkała go miła 
niespodzianka. Sam mówi o 
tym, jak o „powieściowym” 
zakończeniu tej .historii. W 
momencie ustępującego na­
pięcia nerwowego, dochodzą 
cego do głosu potwornego 
zmęczenia, radiooficer przy 
niósł depeszę — kapitanowi 
urodził się syn.

NIE MA HISTORYJEK 
NA ZAWOŁANIE

ZYCIE rybaka na mo­
rzu obfituje w mniej 
lub bardziej dramaty­

czne momenty, tylko że oni 
tego po prostu nie zauwa­
żają. Dla nich każdy taki 
dzień jest dniem powszed­
nim. Nie lubią opowiadać o 
swojej pracy, w której nie 
widza nadzwyczajności,- Qd‘

tego są rybakami. Płyną, bo 
rykają się z naturą, gonią za 
ławicami, łowią, napełniają 
ładownie, wracają,

Radiooficera „Urana” R. PO- 
LAKA nie mogłam namówić na 
obszerniejszą wypowiedź: —
Prowadzę nasłuch, notuję wszy­
stko w dzienniku radiowym, 
moim obowiązkiem jest natych 
miast zgłosić na mostek uzyska 
ny z nasłuchu radiowego mel­
dunek. Oczywiście, prawie każ­
dy dzień przynosi wiadomości 
o niebezpieczeństwach, zwłasz­
cza w okresie jesienno-zimo­
wym wezwań SOS, notuję ich 
do 10 dziennie, zwiększa się 
także liczba znaków naglących 
„człowiek za burtą”, spostrze­
żenia o dryfujących minach 
itp. Np. 19 czerwca stacja nor­
weska podała ostrzeżenie o 
obiekcie podobnym do miny, 
26-go ze statku norweskiego 
„Thelus” podano wiadomość: 
„człowiek za burtą”. Wtedy, 
wiadomo — następuje mobili­
zacja i, jeśli statek znajduje 
się w pobliżu miejsca wypad­
ku, śpieszymy z pomocą.

Podobnie w ostatnim rej-* 
sie mówi I oficer „Urana”: 
„spokojny rejs”. Tak samo 
mówią: starszy mechanik
Andrik, technolog Pilichow­
ski i rybak trapowy. Co do 
tego są zgodni. A j zarobki 
będą bardzo dobre, bo zło­
wili ryby wartości z górą 
12 milionów złotych i do do 
mu wcześniej wrócili. Obec­
nie część załogi, m. In. i i II 
oficer schodzą na urlopy.

A „Uran” wychodzi, tym 
razem w zupełnie krótki 
rejs — 52 dni. Cóż to znaczy 
dla nich, którzy robili rejsy 
100-dniowe i dłuższe. Po 
powrocie statek, według pla 
nu, wejdzie do Gdańskiej 
Stoczni Remontowej „na kia 
sę 4-letnią”, na 75 dni. Wte­
dy także kpt. Wojciechow­
ski odetchnie, będzie dłużej 
na lądzie.

Maria LENG
\AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA*

Prezydent Tanzanii Ju- 
i lius Nyerere z „poĆhod-1 
$ nią wolności”, którą wrę-t
1 czyla mu sztafeta, przy-£ 
t była z miejsca jego uro-t 
Rdzenia — Butima, odZe-►
< glego o 500 km od Dar- £ 
^ -es-Salam. Przekazanie£ 
<j „pochodni wolności” od-£ 
<było się podczas uroczy- jt
2 stości 12-lecia Afrykań-t 
oskiego Narodowego Związt 
« ku Tanganiki, którejt
< przewodniczącym jestt
% Nyerere. t
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Dziś — seria skarg ł u- 
wag pod adresem komuni­
kacji miejskiej;

Pani Cz. J. z Warszawy 
przeżyła w ub. poniedzia­
łek bardzo niemiłą przygodę 
w tramwaju linii 15 (nu­
mer boczny wozu 1494). 
Mianowicie zamierzała z 
dziećmi (w tym jedno w 
wózku) wsiąść do owego 
tramwaju, ale usłyszała od 
konduktorki, że już jeden 
wózek znajduje się na po­
moście, niech więc czeka na 
następny tramwaj. W mię­
dzyczasie starsze dzieci wsią 
dły do wozu, tramwaj. ru 
szył, pani Cz. J. zawołała 
więc do konduktorki, by da­
ła sygnał żeby dzieci mogły 
bezpiecznie wysiąść. I oto 
usłyszała zdumiewającą od 
powiedź; niech wyskoczą. 
Wyskoczyły. Na szczęście 
(chyba i dla konduktorki) 
...szczęśliwie. Komentarze 
chyba zbyteczne.

Przeciwieństwo stanowiła 
konduktonka nr 670 z tram 
waju „15”, która tego same­
go dnia tak życzliwie i tak 
serdecznie zaopiekowała się 
naszą czytelniczką, ucieka­
jącą wraz z maleńkim dzie 
ckiem w wózku przed nad 
chodzącą burzą. Kontrast 
tym większy, że tą osobą 
była ta sama czytelniczka, 
pani Cz. J...

Pan K. J. dzieli sie z na­
mi uwagami na temat ko­
munikacji na trasie Mały 
— Wielki Kack. Do Małego 
Kacka kursują trolejbusy nr 
23 i 27, stąd natomiast do 
Wielkiego Kacka dojeżdża 
się autobusem nr 127. Ten 
autobus jest w założeniu 
przedłużeniem komunikacji 
trolejbusowej. Wniosek stąd 
oczywisty, że rozkład jazdy 
tych pojazdów winien się 
ze sobą zazębiać. Ale z regu­
ły bywają odchylenia w 
czasie kursowania jednego 
z tych środków lokomocji.
I wówczas przyieżdżajacy 
trolejbusem oglądają auto­
bus już odjeżdżający z 
przystanku.

Kierowcy nie czekają bo­
wiem na trolejbusy, odjeż­
dżają pustymi wozami mo­
że zgodnie z rozkładem, ale 
wbrew wszelkiej logice: w
momencie, gdy nadjeżdżają 
potencjalni pasażerowie. Nic 
dziwnego, że WPKGG twier 
dzi, że niektóre linie są de 
ficytowe. A jednocześnie 
niezadowolonych z pracy te 
go przedsiębiorstwa wciąż 
przybywa.

Pan S. z Bielska poddaje 
krytyce sposób rozmieszczę 
nia przystanków autobuso- 
wo - trolejbusowych w Gdy 
ni, twierdząc, że podporząd 
1 owany jest on raczej ja­
kimś „wyższym prawom” 
niż interesowi podróżnych. 
Typowym przykładem jest 
zawsze ruchliwy punkt u 
zbiegu ulic Czołgistów, 
Świętojańskiej i Władysława 
IV — właśnie „wolny” od 
przystanków, ulokowanych 
w dużej odległości od skrzy 
żowań. Rozumiemy, że kie 
rowano się jakimiś uzasad 
nionymi względami, ale czy 
nie przesadzono, wylewając 
przysłowiowe dziecko z ką­
pielą?

Ponownie 0 piwo gdań-

Za dużo decybeli
Cały świat walczy z ha­

łasem. Walczymy z nim i 
my, tylko — niestety — nie 
wszyscy. I tak np. nie wal 
czą z nadmierną liczbą de 
cybeli, przyprawiających 
wiele osób o schorzenia ner 
wowe, kierowcy samocho­
dów osobowych, masowo od 
wiedzających uliczki dolne­
go Sopotu, ze szczególnym 
uwzględnieniem ul. 22 Lip 
ca.

Weszło Po prostu w zwy­
czaj, źe każdy z przyjeż­
dżających tu samochodów 
melduje się głośnym jed­
nym, a nierzadko kilkoma 
powtarzanymi po sobie syg­
nałami klaksonu. A przecież 
— jak głoszą przepisy —* 
w obrębie miasta nie wol­
no posługiwać się klakso­
nem. Nie obchodzi to jed­
nak sopockich gości... Śzko 
da!

W tymże dolnym Sopocie 
mieszka popularny „parasol- 
nik’\ Dopóki w przedziwnym 
stroju zadaje szyku na uepta 
ku — można wytrzymać. Ale 
gdy o godzinie 6 rano wykrzy 
kuje donośnym tenorem 
„paaraasole do reperacji”, bu­
dząc stałych mieszkańców i 
wczasowiczów — tak zwany 
„szlag” wszystkich trafia.

Oj decybele, decybele...
o.

skie pyta przybysz z Krako 
wa pan A. Z. Mieszka te­
raz we Wrzeszczu i twier­
dzi, że nigdzie w tym rejo­
nie nie można tego napoju 
dostać; „Cristal” nie pro­
wadzi wyszynku, pijalnia na 
Lendziona od półtora mie­
siąca jest w remoncie...

Kończymy pochwałą gdyń 
jSkiego „George’a” — pra- 
jcownicy kopalni „Pstrowski”
; z Zabrza, którzy bawili na 
Wybrzeżu z wycieczką, nie 
mogą się nachwalić uprzej­
mości w obsłudze i smacz­
nych potraw, jakimi w tej 
restauracji ich karmiono. 
Kończą swój list d0 redak­
cji takim zdaniem; „Oby ta 
kich lokali był0 więcej w 
Polsce — czego życzymy so­
bie i wam”. Rzadki t0 ro­
dzynek, z orzyj emnością" 
więc go odnotowujemy ni­
niejszym...

Dziś również w godz. 
11—13 oczekujemy sygnałów 
od wczasowiczów i turys­
tów.

W Gdyni coraz ładniej • ••
Dziwny zwyczaj... obrażania

wSJr” Urni,ay^-|G6r5- Na pewno nie poz- 
ryfikator normujący płace nacle ronda, Z którego ZWy- 
w gdyńskim Miejskim za- kle oglądaliście piękną na­
rządzie Dróg i Mostów, norame Gdvni Teraz mia- 
przekształconym z Miejskiej ę ym* lerai mu
Służby Drogowej. Uchwala; St0 ma naprawdę Czym Się 
w tej sprawie (i oficjalne ‘ pochwalić, bo nie tylko za­
pewnianie dyrekcji przedsię chwycą każdego widok Z 
biorstwa) zapadła w ub. ty- .
godniu. Przekształcenie MSD **amiennej Gory, ale 1 po- 
w samodzielne przedsiębior- i rządek na jej szczycie. Ca- 
stwo, jak wykazała prakty-, ły górny taras wyłożo-
fzyCm inierts Itr „'S: "» uporządkowano

również otoczenie pamiąt­
kowego kamienia. Wokół 
kamienia i kwietnych ra­
batów ziemię zabrukowano,

Zwolnienie od przekazy­
wania do budżetu miasta
należności, za wykonywane 
zlecenia innych jednostek 
gospodarczych i zmiana za­
sady rozliczeń umożliwiły 
MZDiM nabranie oddechu,, 
poważne zwiększenie zakre­
su robót (dw ukrotne na 
rok bież. w porównaniu z

z czterech stron wiodących 
do kamienia ustawiono 
schodki.

Inaczej też wygląda obec 
nie dojście i dojazd do ron­
da Kamiennej Góry. Sa­
mochody, dzięki ścięciu nie­
których narożników, łat-

CENA... ZAMROŻONA?
Pomidory już dość 

dawno przestały być no­
walijką i chyba powinny 
już na stale wejść do 
domowych jadłospisów. 
Nie mogą jednak, bo 
cena pomidorów od pa­
ru tygodni „stoi w miej­
scu” — 35 zł za 1 kg. 
Czyżby zapomniano o 
nich w komisjach, zaj­
mujących się bieżącym 
ustalaniem cen va tego 
rodzaju artykuły? W 
tej sytuacji pomidory 
zalegają sklepy i straga­
ny uliczne, a amatorów 
do kupna ciągle jest nie­
wielu. Warto więc skal­
kulować, co się bardziej 
opłaca...

Fot. Wł. Nieżywiński

rokiem ubiegłym). Można ^ . "«ozniKow,
więc więcej zdziałać i moż- • ,p°ruszaoS1Q mogą po krętej drodze,więcej
na, co równie ważne, le­
piej załodze płacić. Wpro­
wadzenie nowego taryfika­
tora pozwala na odpowied­
ni dobór pracowników, a 
tym samym polepszenie or­
ganizacji pracy.

Pierwsze półrocze tego 
roku wypadło w nowym 
przedsiębiorstwie bardzo 
dobrze., Planowe zadania 
rzeczowe i finansowe wyko­
nano, można też poszczycić 
się poważnymi pracami po­
nadplanowymi, w dużym 
stopniu przyczyniającymi się 
do dalszego porządkowania 
miasta i podniesienia jego 
estetyki. Przede wszystkim, 
gdy mowa o pracach po­
nadplanowych, które ekipy 
MZDiM już wykonały, trze­
ba wymienić roboty na Ka­
miennej Górze oraz wzdłuż 
torów od ul. Obrońców Wy­
brzeża do 10 Lutego.

Zachęcamy wszystkich 
miejscowych i przyjezdnych 
do zajrzenia na Kamienną

poszerzono jezdnię, położo­
no nowe chodniki.

To właśnie poza planem 
zrobili pracownicy MZDiM 
dla swego miasta, starając 
się jeszcze przed sezonem 
zakończyć roboty. Drugim 
poważnym ponadplanowym 
osiągnięciem, chociaż mniej 
rzucającym się w oczy, ale 
istotnym dla Gdyni, było 
uporządkowanie terenu przy 
torach kolejowych na od­
cinku od ul. Obrońców Wy­
brzeża do 10 Lutego. Nie 
było to łatwe zadanie upo­
rać się z nierównościami 
terenu, uformować z usu­
wanej spychaczami ziemi 
porządny wał.

Na wymienionym odcin­
ku przy torach wygląda te­
raz schludnie, a w przysz­
łym roku będzie jeszcze ład 
niej, gdy Zarząd Zieleni 
Miejskiej zasadzi na skarpie 
krzewy i óbsieje wał tra­
wą. Przyjemnie będzie tam­
tędy przechodzić, spacero­
wać...
Z planowych robót MZDiM 

wykonał już wjazdy na al. 
Zwycięstwa i chodniki, ro­
boty brukarskie przy ul. 
Wielkopolskiej od al. Zwy­
cięstwa do Wrocławskiej, 
kończy prace przy realiza­
cji postulatu ludności Kac­
ka, at» — iy>rzącikowanic 
ulicy źródło Marii. Ulica

ta otrzyma jednostronny 
chodnik i poszerzoną jezd­
nię. Przy ul. Świętopełka 
w Orłowie buduje się te­
raz dojazd do ośrodka cam­
pingowego. Ekipy przedsię­
biorstwa działają w wielu 
punktach miasta, porządku­
jąc ulice, układając chodni­
ki, wykonując krawężnik’, 
ustawiając znaki drogowe, 
barierki na skrzyżowaniach 
(w tym roku miasto otrzy­
mało kilkaset metrów bież. 
łańcuchowych barierek).

Gdyńskie świetlne znaki 
drogowe, pierwsze w trój - 
mieście, wykonane sposo­
bem gospodarczym przez 
załogę MZDiM (pomysł no­
watorski dyrektora przed­
siębiorstwa inż. Pawła Pasz 
kiewicza), wzbudzają zain­
teresowani e i podziw zmo­
toryzowanych wczasowi­
czów.

W Gdyni jest coraz ład­
niej i czyściej, wkłar3 w ten 
stale poprawiający się wy­
gląd miasta mają również 
ludzie z Miejskiego Zarządu 
Dróg i Mostów...

Jar

Personel SAM-ów (które 
mają stanowić wyższą for­
mę obsługi klientów) cza­
sem przypomina aparat 
śledczy — tyle że popełnia 
jący kardynalne gafy. Tak 
było np. we środę 13 bm. 
przed południem w samoob 
sługowym sklenie PSS nr 
253 przy ul. Śląskiej na

Umiany 
na stanowiskach
komendantów MO

Z dniem 1 bm. w 
związku z przejściem 
ppłk Mieczysława Ma­
karewicza do pracy 
społecznej komendantem 
Komendy Miejskiej MO 
w Gdańsku mianowany 
został ppłk Henryk Sta­
siak. Ppłk H. Stasiak 
był dotychczas komen­
dantem Komendy Miej­
skiej MO w Gdyni. Jego 
dotychczasowe stanowis­
ko objął od 1 bm. mjr 
Jerzy Odya.t

Echa sygnałów naszych gości
Otrzymujemy już pierwsze 

odpowiedzi na krytyczne uwa­
gi naszych gości - wczasowi­
czów i turystów — kierowane 
telefonicznie pod numer

31-45-17. Oto „DOM KSIĄŻKI” 
informuje wszystkich zainte­
resowanych planami trójmiasta, 
że nowy aktualny plan Gdań 
ska i Sopotu już księgarnie 
otrzymują, a plan Gdyni zapo­
wiada wydawnictwo na sier­
pień lub wrzesień. Od 15 
bm. ukaże się mapa turystycz 
na pobrzeża gdańskiego w no­
wym opracowaniu i przewod­
nik po Polsce. Ponadto w księ 
darniach aktualnie (o czym za 
wiadamialiśmy naszych Czy­
telników w numerze z dnia 9 
bm.) otrzymać można 34 foldery 
w cenie po 2 zł, zawierające 
krótkie informacje i zdjęcia po 
szczególnych miejscowości woj. 
gdańskiego.

PANIĄ G. K., która sygna­
lizowała o braku tablic orien 
taeyjnych dla ośrodków cam­
pingowych nad jez. Mausz i 
przed Wieżycą odpowiada 
WOJ. KOMITET KULTURY 
FIZYCZNEJ i TURYSTYKI w 

... - . , Gdańsku, Wyjaśniając, że istnie
riscie” i Punkcie Inf. Turysty- jące w wymienionych okoli­
cznej w Gdyni (naprzeciw dwór caeh ośrodki campingowe żnaj 
ca kolei elektrycznej) , w sekre dują się w gestii poszczegól- 
tariacie „Zaką” i w kasie Tea !— - 
tru Letniego w Sopocie (teł 
51-34-95).

Kalina Jędrusik
tylko dziś i jutro
w Sopocie
15 i IG bm. w Teatrze Letnim 

w Sopocie o godzinie 20.30, o- 
glądamy KALINĘ JĘDRUSIK 
w sztuce J. Bocheńskiego pt. 
„Tabu’. W niedzielę i ponie­
działek (17 i 18 bm). „Tabu” 
wystawione będzie w sali tea­
tralnej „Żaka” w Gdańsku.

Bilety w przedsprzedaży od­
działach „Orbisu”, w Ralt-Tou-

Przymorzu. Otóż pewna 
klientka, poczyniwszy za­
kupy i zapłaciwszy za nie, 
po wyjściu ze sklepu przy­
pomniała sobie, że miała 
jeszcze kupić proszek. Wró 
ciła więc, a kiedy płaciła 
za ów proszek, kasjerka za 
kwestionowała poprzednie 
zakupy, jako niezapłacone.

Blisko godzinę spędziła 
klientka SAM-u „w śledz­
twie” na zapleczu sklepu, 
wysłuchując od personelu 
komentarzy, że „chciała pa­
ni ukraść, ale nie udało się 
— tak, my znamy takich”. 
Nie mogła udowodnić od 
razu, że płaciła za poprzed 
ni zakup, gdyż kasy w skle 
pie nie wydają klientom pa 
ragonów (dlaczego?). Wyka 
zało to dopiero sprawdze­
nie taśmy w kasie — wid­
niała na niei suma, zapła 
eona przez klientkę.

Najbardziej agresywne ka 
sjerki, imputujące klientce 
kradzież, nie uznały za sto­
sowne przeprosić za swe 
zachowanie. Bąknęła tylko 
parę słów przeprosin inna 
pani z personelu sklepowe 
go.

Przy opisywaniu zdarze­
nia w książce zażaleń ka­
sjerki SAM-u odmówiły po 
dania swych nazwisk — in 
formując jedynie, że nazy­
wają się Krysia i Agatka.

Ciekawe, kto oduczy Kry 
się i Agatkę obrażania 
klientów?

L.

nych zakładów pracy, w obrę­
bie wspomnianych terenów 
nie ma obiektów turystycz­
nych ogólnie dostępnych, to- 

Spektakl przygotował teatrjteż rio postawienia tablic orien 
STS z Warszawy w adaptacjijtacyjnych obowiązani są gospo 
i reżyserii Jerzego Matuszew- darze ośrodków. Zmieniamy

»I skiego. Scenografia — Zofia Gó 
ralczyk, opracowanie muzyczi*e 
— I. Wodiczko.

Wyświetlany w supockim kl­
nie „Polonia” film francuski 
„Markiza Angelica” cieszy się 
niesłabnącym powodzeniem. Wi 
dowńia zapełniona jest po brze 
gi, szczególnie cztemastolatka- 
ipi, jako że film jest dozwo­
lony j dla nich. Dorośli jednak 
mają wątpliwości, czy „kompe­
tentni” odpowiednio wyznaczy­
li dolną granicę wieku widzów.

Wprawdzie niewiele wyświet­
la się filmów wyłącznie dla mlo 
dzieży, niemniej fakt ten nie 
może usprawiedliwiać wyjąt­
kowo w wypadku „Markizy An 
gelicy” — pobłażliwego werdyk 
tu komisji kwalifikującej.

(m. w.)

SOPOT Opera Leśna, ,,Ba 
ron cygański”, g. 20. Kameral-! 
ny, „Lekkomyślna siostra”, g.! 
19,30. Letni, „Tabu”, g. 20,30. 
Grand Hotel, Kabaret „Caro”, j 
g. 23,30. Muszla koncertowa j 
(molo), Teatrzyk „Universum”, | 
g. 18. GDYNIA Muzyczny, 
„Noc poślubna”, g. 19,15.

g. 16, ka operowa, 16.55 Felieton, 
18, 20. „Zawisza”, „Skarb w 117.00 Przegląd aktualności Wy*
Srebrnym Jeziorze”, NRF, od brzeża, 17.15 Sprawy do załat- 
12 1.. g. 17, 19,15. • •

NOWY PORT

GDANSK „Leningrad”, „Kim 
pan jest dr Sorge”, fr., , od 16 
1., g. 11, 13,45, 16,30, 19,15. „Ka­
meralne”, „Kapral i inni”, 
węg., od 11 1., g. 13 „Orzeł”, 
poi., od 14 1., g. 15,45, 18, 20,15. 
„Piast”, „Pięciu mężów pani 
Lizy”. USA, od 16 1., g. 15.30, 
17,45, 20. „Drukarz”, „Trzy plus 
dwa”, radź., od 12 1., g. 17, 19. 
„Motława”, „Faraon”, poi., od 
16 1., g. 16, 19,15. „Przyjaźń”,
„Niekochana”, poi., od 16 1.,
g. 17, 20. „Gedania”, „Szatan”, 
wł., od 16 1., g., 17, 19. „Wrzos”, 
„Dni grozy i śmiechu”, USA, 
do 11 1., g. 10, 12, „Rancho w 
dolinie”. USA, od 16 1., g.
16, 18, 20. „Włókniarz”, „Życie 
raz jeszcze”, poi., od 16 1., g. 
20. „Zak”, „Dzielnica kruków”, 
szw., od 16 1., g. 18,30, 20,30,
„Szalone wakacje”, jug., od 
14 1., g. 16,30. „Kosmos”, „Ostat 
ni zachód słońca”, USA, od 14 
1., g. 15,45, 18, 20,15. „Zorza”,
„Ptaki”, USA, od 16 1., g. 18, 
20,15.

WRZESZCZ „Znicz”, „W kra 
ju Komanczów”, USA, od 16 
1., g. 15,45, 18, 2045. „Ba^ka”,
„Chłopiec z dwóch światów”, 
duń., od 7 1. g. 10, „Morderca 
na urlopie”, jug., od 16 1., g. 
12,30, 15, 17,30, 20. „Tramwa­
jarz”, „Wyprawa siedmiu zlo-

GZG za m, 1371 B-5.

„1 Maja”,
„Trzej muszkieterowie”, ser. II, 
fr., od 16 1., g-. 16, 18,05, 20,10.

OLIWA ,,Delfin”, „Dzwonić 
Nordhside 777”, USA, od 14 1., g. 
15,45, 18, 20,15.

SOPOT „Letnie”, „Helena 
trojańska”, USA, od 16 1., g.
21.30. „Polonia”, „Markiza An
gelica”, fr., od 14 1., g. 11,
13.30, 10, 18,30, 21. „Bałtyk”,
„Podróż nie z tej ziemi”, jug., 
od 14 1., g. 15,30, 17,45, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Sa­
motny jeździec”, USA, od 16 
1., g. 11, 13,15, 15,30, 17,45, 20.
„Goplana”, „Niagara”, USA, 
od 16 1., g. 10, 12,30, 15,30, 17,45, 
20. „Atlantic”, „Fatalny list”, 
ang., od 11 1., g. 15,30, 17,45,
20. „Marynarz”, „Mr. Hoobs 
na urlopie”, USA, od 16 1., g. 
18. „Fala”, „Przybycie Tyta­
nów”. wł., od 11 1„ g. 15,45,

popularny,

wienia.

OGÖLNOPOLSKIE:
10.05 Koncert 

10.50 „Zapomniany poeta” — 
fragm. wspomnień, 11.10 „Stocz 
nie patrzą na kraj”, 12.25 Mu­
zyka ludowa narodów radziec­
kich, 12.40 Kultura pilnie po­
szukiwana, 14.00 Muzyka ope­
rowa, 14.30 „List ze Śląska”, 
14.45 „Pod niebem Paryża”, 
koncert muzyki, rozr., 15.10 
Polska muzyka ludowa, 15.30 
Dla dzieci ode. VI pow. J. 
Broszkiewicza pt. „Wielka 
przygoda”, 18.45 „Klub Entu­
zjastów Nowoczesności”, 19.30

Wiosna”, 21.41 Muzyka tanecz­
na, 22.05 Teatr Poezji: „Grun­
wald”, słuch, poetyckie Stani­
sława Młodożeńca, 22.45 Melo- 

, die rozrywkowe, 23.05 Gra or-
„Katastrofa”, pol„ od 16 1., g. kiestra taneczna PR, 23.50 Ost. 
18, 20. „Promień”, „Jeńcy kró wiaęłęęnpęcl. 
la mórz”, radź., od 9 1., g. 16,
„Zabawna buzia”, USA, od 16 
L, g. 18, 20. „Mimoza”, „Cartou­
che zbójca”, fr.. od 14 1., g.
10, 12,30, 15, 17,30, „Miejsce
dla jednego”, poi., od 16 1., g.
20. „Jagienka” (Mały Kack),
„Człowiek który zabił Liberty 
Valancea”, USA, od 14 1., g. 18,
20,15. „Mewa”, „S£m pośród 
miasta”, nol., od 14 1., g. 20.
„Klubowe”, „Ślubowanie”,
brąz., od 16 1„ g, 18, 20,15.
„Iskra” (Wifomino), nieczynne.

RUMIA „Aurora”, „Człowiek 
z Rio”, fr., od 16 1., g. 18, 20,15.

ad lo.
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 15 lipea 66 r. 

PIĄTEK
13.15 Koncert muzyki rozryw­

kowej, 16.15 Reportaż festiwalo­
wy „Nasze ulice”, 16.35 Muzy-

Przyjadą do Polski
W Gdyni w najbliższych 

dniach spodziewany jest 
przyjazd młodzieży polskiej 
z Francji i Belgii. Dziew­
częta i chłopcy mieszkać bę 
dą przez parę tygodni wra- 
z rówieśnikami z kraju w 
gmachu Szkoły Specjalnej 
nr 32 przy ul. Kielec­
kiej.

Przyjazd uczestników mlo 
dzieżowego obozu wypoczyn 
kowego awizowany jest na 
17 bm. Program pobytu na 
Wybrzeżu miłych gości bę­
dzie bardzo urozmaicony, 
przewiduje się też liczne wy 
cieczki w głąb kraju. Mło­
dzież z Francji i Belgii po­
zostanie W Polsce do 12 
sierpnia.

(m. w.)
-----£-----

Dzieci z Myślenic
___ _ Na skwerku przy ulicy Ko

Odtworzenie koncertu symf. rzennej w Gdańsku uwija 
Festiwalu Muzycznego „Praska!się grupka dziewcząt W wie

ku od 10 do 13 lat w żół­
tych chustach na szyi. Zaj­
mują się grabieniem zanie­
czyszczonego trawnika, zbie 
ranieni papierów. Okazuje 
się, że to dzieci z kolonii 
Inspektoratu Oświaty w 
Myślenicach, które przeby­
wają na wakacjach w szko 
le nr 69 w osiedlu Zielony 
Trójkąt.

Cieszą nas zawsze objawy 
bezinteresownej pomocy o- 
kazywanej naszemu mia­
stu, toteż dziękujemy dzie­
ciom, którym widać leży na 
sercu wygląd Gdańska.

------#-----

Zgubiono 
znaleziono

We wtorek zginęła we Wrze­
szczu płowa suczka (pekińczyk). 
O wiadomość prosi p. Halina 
Chwojnicka, Wrzeszcz Wassow-
skiego 12, J

(piątek)
na dzień 15. VII. 1966 r.

16.50 — Program dnia, 16.55
— NAMIARY, 17.10 — Wiado­
mości dziennika TV, 17.15 — 
„Poligon”, TV przegląd wyda­
rzeń wojskowych, 17.45 — „Per 
ła pustyni” —• film z serii 
„Świat, który nie może zginąć, 
18.10 — Wszechnica TV: „Jak 
to się zaczęło?...”, program z 
cyklu „Klub opowieści z mysz 
ką”, 18.40 — „Jeden żniwny
dzień”, reportaż z woj. kielec 
kiego, 19.10 — Dobranoc, 19.20
— Mistrzostwa świata w piłce
nożnej. Sprawozdanie z meczu 
Brazylia — Węgry, transmisja 
z Liverpoolu, w przerwie ok. 
20.15 — Dziennik TV, 21.15 — 
Dziennik TV, 21.30 — „Woz-
zeck”, Jm fab. prod. NRD, 
22.25 *- Omówienie proeramu.

więc adresata, zgłaszając pre­
tensje i uwagi do zakładów 
pracy no i CZEKAMY NA TAB 
LICE...

MIEJSKI ZARZĄD DRÓG i 
MOSTÓW w GDYNI zawiada­
mia, że kończy się już re­
mont schodów w ciągu ulicy 
Kurpiowskiej (sygnał w „Halo, 
tu 31-45-17” z dnia 2 bm.). Ze 
względu na pilne roboty bru­
karskie w innych punktach 
Gdyni NIE MOŻNA BYŁO 
WCZEŚNIEJ zająć się wymie­
nionymi schodami.

OSa dziewcząt
— pn maturze

Niewiele, ale przecież 40 
dziewcząt po maturze może 
zdobyć w ciągu roku w „po 
maturalnej” klasie zawód hi 
gienistki szkolnej. Ta nie­
wielkaf szkoła, oparta o Wo­
jewódzką Przychodnię Hi­
gieny Szkolnej i wykładow­
ców, rekrutujących się głów 
nie spośród lekarzy, mieści 
się w gmachu I Liceum O- 
gólnokształcącego przy Wa­
łach Piastowskich 6 w Gdań 
sku.

Wydaje się ona budzić 
większe — jak dotychczas 
zainteresowanie wśród matu 
rzystek spoza trójmiasta. 
Zgłoszenia, na razie nie wy 
czerpujące możliwości, już 
napływają, nie tylko z po­
wiatowych miast woj. gdań­
skiego, ale także z innych 
województw. Tymczasem 
szkoła ta nie może zapewnić 
amatorkom tego interesują­
cego zawodu miejsc w in­
ternatach. Chętnym pozosta 
ją więc tzw. prywatne stan­
cje, co równa się znacznym 
kosztom.

Najdogodniejsze więc dla 
obu stron byłoby, aby u- 
czennice tej szkoły rekru­
towały się z trójmiasta, cho
ciąż z drugiej strony — jak 
wiadomo — nie wszystkie 
nasze powiatowe szkoły ma 
ją już swoje własne higie­
nistki.

Zainteresowanych informu 
jemy: szkoła jest tylko dla 
dziewcząt, zaś bliższych da­
nych udziela sekretariat we 
wtorki i piątki w godzinach 
od 10 do 13,

(P.)

Salomon w spódnicy
O „Delikatesach” można 

pisać wiele. I dobrze i źle. 
Do której z tych kategorii 
zechce zaliczyć kierownictwo 
lej placówki fakt, którego 
czynnymi świadkami byli 
klienci stoiska wędliniar­
skiego w gdańskich „Deli­
katesach” w dniu 12 bm. — 
to jego sprawa. Sprawą na- 
szą, jako klientów, jest wy­
rażenie — delikatnie mó­
wiąc — niezadowolenia z 
tego typu praktyk. O co 
chodzi? Ot, w pewnym mo­
mencie do jednej z trzech 
kolejek, ustawionych do 
tego stoiska, zwróciła się 
jego kierowniczka z żąda­
niem... rozejścia się i po­
nownego ustawienia w po­
zostałych dwóch kolejkach. 
Powód? Zepsucie się ma­
szyny do liczenia w któ­
rymś z sąsiednich stoisk.

Nie pomogły tłumaczenia, 
że nie można tak postąpić 
z ludźmi, którzy stali już 
pół godziny, że w kolejce 
stoją cudzoziemcy, którzy 
nic z tego nie rozumieją, 
że... •decyzja okazała się ty­
leż ostateczna, co psująca 
dobre imię instytucji han­
dlowej, która powinna O 
nie dbać bardziej niż któ­
rakolwiek inna.

(ad)
N—m—

O tym 
warto

DZIŚ...
•••*» godzinie 19 w sali GTPS w 

Gdańsku spotkanie z esperanty 
stą francuskim Ignacym Fla- 
czyńskim. Po spotkaniu — omó 
wienie spraw, związanych ze 
Światowym Kongresem Espe- 
rantystów w Budapeszcie.

W WDK o godz. 18, wieczór 
autorski Kazimiery Dyakow; 
skiej z Gliwic.

W NIEDZIELĘ...
...17 bm. w Pałacu Opatów w 

Oliwie w ostatnim dniu wysta­
wy pn. „Pablo Picasso i współ­
cześni malarze francuscy” o 
godz. 11 mgr Krystyna MelUn 
wygłosi odczyt o twórczości 
Picassa.

O godz. 17 fv Klubie TPPR 
w Gdyni (Skwer Kościuszki 20) 
odbędzie się wieczornica, zor- 
ganizowana przez oddział miej­
ski Zjednoczonego Związku E- 
merytów, Rencistów 4 Inwali­
dów na cześć najstarszych człon 
kow związku, którzy należą 
don od 15 lat.

UWAGA, OBJAZD!
W związku z przebudową ul. 

Szuberta w Gdańsku od 26 bm. 
a? do odv/ołania zamknięty bę 
dzie ruch kołowy na odcinku 
od ul. Sobieskiego do skrzyżo­
wania z ul. Powstańców War­
szawskich. Dojazd do osiedla 
Suchanino odbywać się będzie 
ulicami: Traugutta, al'. Zwy­
cięstwa, Dąbrowskiego, Kartu­
ską i Wyczółkowskiego.

SPOTKANIE W „ŻAKU”
Dziś o godz. 17.30 w „Żaku” 

odbędzie się spotkanie z tance­
rzem Teatru Muzycznego w 
Gdyni Leszkiem Kierzanow- 
skim. Grają i śpiewają „Szep- 
tacze”. spotkanie prowadzi Ja 
rosław Mackiewicz


